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T o g l ia t t i  w ystąp ił na w iecu  
po raz p ierw szy  po w yzd row ien iu

RZYM (PAP). — Obchód zorgani­
zowany w niedzielę z okazji święta 
organu wioskiej partii komunistycznej 
„Unita“ miał przebieg imponujący. 
Uroczystość rozpoczęta się ogromnym 
pochodem, w którym brało udział 90 
delegacyj partii z całych Wioch trwał 
5 godzin i unaocznił wszystkim, jak 
Potężne są siły komunistów włoskich.

Na wielkim stadionie sportowym 
Foro Itałico zgromadziło się około 700 
tysięcy osób, by wysłuchać przemó­
wienia Palmiro TogKatti‘ego, który po 
ra i pierwszy od zamachu wystąpił na 
masowym zgromadzeniu. W imieniu 
partii — Togliati'ego przywitali wi- 
eesekretarz partii Longo i redaktor 
naczelny rzymskiego wydania ,.Uni­
ta-  — Ingrao.

Togliatti podziękował obecnym za 
tak liczne przybycie, po czym omówił 
sytuację wewnętrzną. Stwierdził on. 

jednostki i partie, które powinny
były przyczynić się do odrodzenia swą potęgę.

Włoch, nie wahały się zbroczyć sw o­
ich rąk krwią robotniczą i popierać 
zbrodnie dokonywane przeciw naro­
dowi.

W obliczu tego obłędnego szaleń­
stwa wiemy, jakie jest nasze zadanie 
i jaka jest nasza droga — powiedział 
Togliatti. — Jeżelj drzewo nie daje 
dobrych owoców, powinno się je ściąć. 
Drzewem, które nie daje dobrych owo 
cow, jest ustrój wyzysku robotników 
— którego rządy mogą być tragiczne i 
dla przyszłości naszego kraju. Drzewo 
to musi być ścięte i zostanie ścięte" !

Mówiąc o sytuacji międzynarodo­
wej Togliatti oświadczył: Przesyłamy 
pozdrowienia krajowi socjalizmu . 
Związkowi Radzieckiemu i składamy 
podziękowanie za to, że wobec kam­
panii* prowokacji szerzącej psychozę 
wojenną, potrafił zachować zimną krew 
i- spokój właściwy tym, którzy czują

Bevin propaguje 
zasad współpracy

Uczeni radzieccy na UW

R ozszerzen ie  w ym iany h an d low ei 
m iędzy w sch od n ią  i zachodnią  Europą

GENEWA (PAP). — W poniedzia­
łek rozpoczęły się tu obrady z udzia­
łem przedstawicieli 22 krajów, mające 
na celu ożywienie wymiany handlowej 
pomiędzy Europą zachoduią i wscho­
dnią. Konferencja została zwołana 
Przez Europejską Komisję Gospodar­
czą ONZ. Przewodniczącym obrad 
wybrano delegata norweskiego — Fri 
hagena, zaś wiceprzewodniczącym — 
przedstawiciela Polski — Jacka Ru­
dzińskiego.

W czasie 4-dniowych obrad konfe­

rencja rozpatrzy obszerne sprawozda 
nie Europejskiej Komisji Gospodar­
czej zalecające 5-krotne zwiększenie 
międzyeuropejskiej wymiany handlo­
wej oraz domagające się uprzemysło­
wienia krajów Europy Wschodniej 
drogą pożyczek i dostaw sprzętu tech. 
n.cznego i maszyn z zachodniej Euro­
py. Przewodniczący Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej — Myrdał — wy­
raził nadzieję, że konferencja znajdzie 
praktyczne środki dla przywrócenia 
i rozszerzania handlu europejskiego.

W  d n iu  25 b m .  p r z y b y l i  na  U n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i  u c t e n i  r a d z ie c c y ,  
w i ta n i  s e r d e c z n i e  p r z e z  r e k to r a  U W  C z u b a l s k i e g o  i l i c z n ie  z e b r a n ą  
m ł o d z i e ż :  W r a z  Z  u c z o n y m i  p r z y b y ł  m in i s te r  o ś w i a t y  t o w .  S k r z e ­
s z e w s k i ,  k tó r e g o  w i d z i m y  na  z d ję c iu .  P i e r w s z y  o d  p r a w e j  d r .  Iw a n ,  

t r z e c i  —  p r o f .  T r e t ia k o w .  (F o t o  S A P ) .

C lay p rzec iw staw ia  się  
żądan iom  popraw y bytu

BERLIN (PAP). W dzienniku „Deu 
tschlands Stim m e11 ukazał się a r ty ­
kuł charakteryzujący dobitnie wrogi 
stosunek am erykańskiego zarządu 
Wojskowego w Niemczech do związ­
ków zawodowych, działających na 
terenie Zachodnich Niemiec.

‘Na niedawno odbytej konferencji 
przedstawicieli, zachodnio -  niemiec­
kich związków zawodowych — poda 
je  dziennik — podkreślono, że Clay

przeciwstawia się najm niejszym  n a ­
wet żądaniom robotników niemiec­
kich w sprawie poprawy w arunków  
bytu. Stosunek CIay‘a do robotni­
ków stanie się jeszcze bardziej zro­
zumiały —- stw ierdza „Deutsćhlands 
Stimme", jeśli się uwzględni, żę ę.ląy 
otacza się ludźrhi, rekrutującym i się 
z przedstawicieli wielkich koncer­
nów am erykańskich oraz przemy­
słowców niemieckich.

C h iń s k ie  u io js k a  lu d o w e  
o s i ą g n ę ł y  u j s p a n ia łe  z w y c ię s t w o

PARYŻ (PAP). Agencja
Presse donosi z Szanghaju, że Tsi­
nan, stolica prowincji Szantung, zo­
stała w dniu 23 września zdobyta po 
tygodniowym oblężeniu przez chiń­
skie w ojska ludowe, pod dowódz­
twem  generała Cze-Nuy.

Dowódca garnizonu wojsk kuo- 
mintangowskich w  Tsinan — generał 
W ang-Yao-W u został wzięty do nie­
woli. F ak t zdobycia Tsinan przez 
wojska ludowe został przez rząd 
kuom intangowski zatajony do dnia 
26 września. Tsinan liczy około 380 
tysięcy mieszkańców i  jest ważnym

France punktem  strategicznym  oraz ośrod­
kiem przemysłowym i handlowym 
Chin północnych.

Po zdobyciu Tsinan natarcie 300- 
tysięcznej arm ii wojsk ludowych, na 
czele której stoi generał Cze-Nuy, 
skieruje się prawdopodobnie na po­
łudnie, i będzie miało za cel miasto 
Hsu-Czou.

Hsu-Czou jest ostatnim  ważnym 
punktem  strategicznym, znajdują­
cym się w ręku wojsk kuom intan- 
gowskich na północ od rzeki Jang- 
Tse-Kiang.

2,5 miliarda na budoirę mieszkań 
dla robotnikom m całej Polsce

T ow . m in. M ijał o sp osob ie  
zu żytk ow an ia  dotacji p ań stw ow ych

  Rada P aństw a rozpatrując budżety m iast stwierdziła, że nie
©dżwierciadlają one dostatecznej trosk; o poprawę warunków m ate­
rialnych i kulturalnych klasy rohotniczej — powiedział szef kance­
larii Rady Państwa, tow. M inister Kazimierz Mijał w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi PAP. Rada Państw a przeznaczyła 2 mi­
liardy złotych dla 48 m iast przemysłowych Sumy te zostaną użyte 
przede wszystkim na odbudowę zniszczonych i budowę nowych bu ­
dynków mieszkalnych dla robotników. Prócz tego zakładać się będzie 
urządzenia wodociągowo - kanalizacyjne, oświetlenie ulic, zostaną n a ­
prawione chodniki dzielnic robotniczych, budować się będzie łaźnie, 
urządzać ogródki jordanowskie itp.

Na tem at szczegółowych planów przeprowadzenia tej akcji mowi 
tow. M inister Mijał, co następuje:
Zapadła 15 września doniosła uch-

politykę łamania 
międzynarodowej
N ieza d o w o len ie  w  A nglii i Francji 
z ostatn ich  p o su n ięć  trzech m ocarstw

Poniedziałkowe przem ówienie min. Bevina na sesji 
ONZ było nową próbą przeciwstawiania się zasadom mię­
dzynarodowej współpracy, wyrażonym  w Karcie Narodów 
Zjednoczonych. Wbrew* oczywistym faktom  usiłował Be­
vin usprawiedliwiać politykę łam ania uchwał ONZ i jej 
organów oraz obniżania powagi tej organizacji.

Opinia publiczna państw  zachodnich przyjm uje jednak 
z niezadowoleniem tego rodzaju politykę, czego wyrazem 
jest n^. in. negatywny stosunek społeczeństw Anglii i F ran­
cji do ostatniego projektu trzech zachodnich ministrów 
spraw zagranicznych — przekazania sprawy Berlina Ra­
dzie Bezpieczeństwa. W skazuje się, że projekt ten zmierza 
do obniżenia autorytetu ONZ i jest absurdalny z praw ni­
czego punktu widzenia.

PARYŻ (PAP). Jako pierwszy na “  “  " ~~ , . , . , . , ,
poniedziałkowej sesji Ogólnego Zgro j g  S K L Ł T J  S w  
rftadzenia ONZ przemawiał de- “oscl * ® J licznych msty
legat Zelandii, Jam es Thom. Po nim tUCJ*Cu P" y rownoczef yf
z dłuższym przemówieniem wystąpił P u b ach  przerzucem a w iny za trud-
angielski m inister spraw  zagrantoz- " oscl> k*ore wyw<? Jją, _  r  B dzynarodowe na Związek Radziecki,nych Bevin. _. . .  Poruszając spraw ę ONZ Bevin wy- W ystąpienie brytyjskiego m inistra . . . , ,  .• , sunął tezę, ze „skoro me można dzia-spraw  zagranicznych, Bevma, cecho-1. . , . . .  ,______ ________ ’ _ _  i łac w  ram ach ogólnoświatowych, na­

leży pracować w oparciu o systemy 
sojuszów regionalnych".

Bevin odrzucił niedwuznacznie wy 
suniętą przez m inistra Wyszyńskie­
go propozycję rozbrojenia 5 mo­
carstw  o 1/3. Swe negatywne sta­
nowisko wobec propozycji radziec­
kiej Bevin stara ł się wytłumaczyć 

zględnione potrzeby bardzo zanied- >>brakiem  zaufania do ZSRR“. Nte- 
banych, mniejszych m iast o c h a ra k - ; powodzenie komisji energii atom o- 
terze na wskroś przemysłowym, ro -j 
botniczym: Radom otrzymał 40 miln.
Skarżysko — 31, Ostrowiec — 23,
Tomaszów Maz. — 20, Żyrardów—19,
Kielce — 14, Zgierz j Starachowice 
— po 12 miln. zł. itd.

Ponieważ w arunkiem  przydziele­
nia dotacji jest_ jej zużycie jeszcze 
w bież. roku miasta muszą jak n a j­
prędzej przedstawić dodatkowe pre- 
limijiajtze, .^nięiżętowe, obejmujące 
wydatki zgodrie ż  'celam i, w ysunię­
tymi w uchwale Rady Państw a i 
w tedy będą mogły natychm iast otrzy 
mać pozostałe dotowane sumy.

wała Rady Państw a o asygnowamu 
2 m iliardów zł. dla m iast przemysło­
wych na poprawę komunalnych w a­
runków bytu klasy robotniczej. 

Potrzeby miast można podzielić na 
ważniejsze grupy. Asygnuje się 

około 1.100 miln. zł. na rem ont do­
mów mieszkalnych oraz na uporząd­
kowanie istniejących i budowę no­
wych baraków. Na roboty wodocią­
gowo - kanalizacyjne. Jaźnie, kąpie­
liska oraz na wyposażenie w sprzęt 
Z O M -ów — ok. 300 miln. zł. N apra­
wa ulic i chodników, dojść do fabryk 
i świetlic, rem ont mostów pochłonie 
ok. 250 miln. zł., na inne wreszcie 
cele przewiduje się ok. 350 miln. zł. 
Wchodzi tu  w grę oświetlenie ulic, 
ogródki działkowe i jordanowskie,

Propozycja radziecka podstaw ą  
dla dalszych prac ONZ •

O p in ia  p r a sp  e u r o p e j s k ie j
0 m ouńe m inistra W yszyńsk iego

P rasa sto lic  europejsk ich  zajm u je s ię  o m ów ien iem  znaczen ia  m o ­
w y  W yszyńskiego  na O gólnym  Zgromadzeniu ONZ, dając w swo­
ich  kom entarzach  w yraz  zadowolenia z pok ojow ej p o sta w y  Z w iązku  
R adzieck iego  i  jęgo  n iezm ien n ej p o lityk i w a lczącej o b ezp ieczeństw o
1 w o ln o ść  dla w szystk ich  narodów .

Przemówienie Wyszyńskiego zmusza delegacje innych państw  do 
zaniechania płytkiej frazeologii pokojowej i zajęcia konkretnego s ta ­
nowiska wobec wysuniętych propozycji Związku Radzieckiego.

Przemówienie m inistra W;
A m basador ZSRR 
u j L ondynie  
Uiyieżdża do Paryża

LONDYN (PAP). — Jak podaje a- 
gencja Reutera, ambasador ZSRR w 
L o n d y n ie  Zarubin ma się udać do Pa­
ryża, g dz ie  spotka s.ę z przewodniczą 
c)m delegacji radzieckiej 
O g ó ln e g o  Zgromadzenia 
S2yń sk im .

na sesję
ONZ —Wy-

Z niep ien ie  u>iz 
dy p i ornaty czny ch 
p o m ię d /y  Polską  
* C zech o s ło ica c ią

N a podstaw ie porozum ienia m ini­
strów  spraw  zagranicznych Polski

Czechosłowacji, zniesione 
wizy przy paszportach 
tycznych.

zostały 
dyplom a

m inistra Wyszyń­
skiego na Ogólnym Zzgromadze- 
niu ONZ spotkało się z bardzo ży­
wym oddźwiękiem w  prasie całego 
świata Podajemy poniżej opinie 
dzienników kilku stolic europej­
skich,

HAGA. (PAP). Mowa m inistra 
Wyszyńskiego znalazła się na czoło­
wych miejscach prasy holenderskiej. 
Dziennik ,,Het Parols“ zwraca uw a­
gę na podkreślenie różnicy pomię­
dzy Paktem  Zachodnim zawartym  
w Brukseli którego faktycznymi in- 
piratoram i są Amerykanie, a osiąg­
niętymi w Europie Wschodniej umo
wami, zabezpieczającymi przed moż­
liwością nowej agresji niemieckiej.

„Neuw K urant“ zamieścił specjal­
ną korespodencję swego paryskiego 
wysłannika na tem at wystąpienia 
radzieckiego delegata. Zdaniem 
dziennika „De V aarheid“, Wyszyń­
ski pokazał prawdziwe oblicze P aktu  
Zachodniego. sprzecznego z praw dzi­

wymi dążeniami narodów do u trw a­
lenia pokoju i bezpieczeństwa.

Decydujące znaczenie 
propozycji radzieckich *

KOPENHAGA. (PAP), Cała bez 
w yjątku prasa kopenhaska poświę­
ciła dużo uwagi mowie m inistra 
Wyszyńskiego. Nawet dzienniki p ra ­
wicowe zmuszone są przyznać, że pro 
pozycje radzieckie będą miały decy­
dujące znaczenie dla dalszych prac 
obecnej sesji ONZ. JSk stwierdza 
„Berlińskie Tidende“, propozycja
ZSRR daje możliwość do ro ważeni a j Łódź zajm ie się reperacją 
konstruktyw nej polityki pokojowej.
„Wszyscy zgadzają się z tym — pi­
sze dziennik — że wezwanie do roz­
brojenia będzie dźwięczało przez dłu 
gie dni w pałacu Chaillot, gdzie od­
bywa się Ogólne Zgromadzenie".

Dziennik „Land og Folk11 stw ier­
dza, że propozycja radziecka stano­
wi mocny fundam ent dla dalszych 
prac ONZ Inne delegacje nie będą 
mogły już zasłaniać się dalej górno­
lotnym i frazesami o pokoju i demo­
kracji, lecz będą zmuszone zająć 
konkretne stanowisko wobec w nios­
ku Wyszyńskiego.

BERLIN (PAP). Demokratyczna 
prasa niemiecka przyjęła jednom yśl­
nie wniosek m inistra Wyszyńskiego 
nazywając go „pokojową rezolucją*1.

M  *«r. s>

wykończenie przedszkoli w dzielni­
cach robotniczych i uporządkowanie 
' srenów zielonych.

Rozdział kredytów
Dotychczasowy rozdzielnik kredy­

tów uwzględnia potrzeby 48 m iast 
przemysłowych. W arszawa nie będzie 
specjalnie uprzywilejowana, a to dla 
tego, że w czerwcu br. otrzym ała na 
mocy uchwały Rady Państw a 100 
miln. zł. kredytu  na remonty miesz­
kań i baraków  robotniczych. Obec­
nie potrzeby Warszawy uwzględnio­
no do wysokości 180 miln. zł., w  tym 
50 miln. zł. na remonty mieszkań i 
budowę baraków, tyleż na napraw ę 
ulic w dzielnicach robotniczych, a 
mniejsze sumy na odwodnienie T ar­
gówka, wyposażenie w  sprzęt ZOM-u 
uzupełnienie taboru karetek  Pogoto­
wia Ratunkowego, odbudowę pły­
walni na Woli, doprowadzenie gazu 
do Młynowa, zadrzewienie itd.

K redyty przydzielone Śląskowi za­
m ykają się łączną sum ą około 450 
miln. zł. Poprawa warunków  bytu 
robotników górnictwa i przemyski 
śląskiego wymaga przede -wszystkim 
znacznych nakładów  na rem ont do­
mów mieszkalnych, a także — co 
jest zjawiskiem specyficznie Śląs­
kim — na zaopatrzenie w  wodę. 
Znaczne sumy przeznacza s'ę na oś­
wietlenie ulic w dzielnicach robot­
niczych.

Przy opracowywaniu roatłzielni- 
ków  kredytów  uprzywilejowana zo­
stała Łódź, która zgłosiła uzasadnio­
ne potrzeby na sumę około 300 miln. 
zł. i Wrocław (około 275 miln. zi.). 
W obu wypadkach większa część kre 
dytów zużyta będzie na remonty 
mieszkań robotniczych. Poza tym

studzien
i budową zdrojów ulicznych, co jest 
tam o tyle istotne, że miasto nie po­
siada należytej sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej. 50 _ milionowy k re ­
dyt pozwoli uzupełnić sprzęt łódzkie­
go ZOM-u Wrocław poza remontem 
mieszkań dokona w szerokim zakre­
sie napraw y ulic i mostów oraz uś­
pi awnj kom unikację tram wajową.

Inne m iasta największą część do­
tacji przeznaczą na budownictwo 
mieszkalne i tak : Poznań — ze 116 
miln. zł. — aż 106 miln. zł. — na re ­
monty mieszkań a resztę na poprą# 
wę w arunków  kom unikacyjnych ' 
dojścia do miejsc pracy Dalej idzie 
Grudziądz ze 113 miln. zi (remonty 
mieszkań naprawa ulic, kąpielisko) 
Gdańsk (63 miln zł.) przeznacza 2'3 
kredytów  na rem onty rrreszksń

W należytej mterae ro«g*ły uw-

wej O N Z' Bevin usiłował zrzucić na 
„mniejszość", zasiadającą w  tej ko­
m is ji

Przy tej sposobności Bevin poru­
szył prawo veta i przyznał, że w 
pewnych wypadkach, kiedy w grę 
wchodzą życiowe interesy danego 
kraju^korzystanie z praw a veta „nie 
jest xlem  sająo w sobie". Równo­
cześnie jednak Bevin zaatakował 
Związek Radziecki za korzystanie z 
praw a vet». >
i tW spraw ie Palestyny Bevin poparł 
Oficjalnie ostatni plan B ernadotte‘a. 
M inister brytyjski w ystąpił raz je- 

Dnia 21 bm. uchw ałą K o m d etu , szcze * entuzjastycznymi pochwała-
Ekonomicznego Rady M inistrów 1111 ^  1adresem Planu M arshalla
przeznaczono pół m iliarda Zł. ną r e - l oraz s t a ł » «  roczn ik iem  m eograni- 
monty domów robotników państwo- j cz° ^  władzy Panstw  kolonialnych, 
wych przedsiębiorstw  przemysło-1 ^ ru s z a ją c  spraw ę „zimnej woj- 
wyeh, stoczniowych i monopol; o r a z " y szuka! Jej zrodeł wszę-
kolejarzy. Dotacja Rady Państw a dzJe> tylko me tem . gdzle można 
przeznacza kredyty na rem onty ^  znalezc. Pominął bowiem
mieszkań robotniczych znajdujących całk&wic*  milczeniem wielomiesiącz
S’.ę  w  adm inistracji samorządowej.

Egzamin sprawności
W każdym razie — mówił tow. 

min. M ijai — obie uchwały służą 
jednem u celowi: doraźnem u polep­
szeniu warunków  bytu robotnika. 
Powodzenie całej tej akcji zależy 
tylko od spełnienia jednego w arun­
ku i od um iejętnego wykorzystania

ną systematyczną kam panię prasy 
anglosaskiej, atakującej przy każ­
dej sposobności w gwałtowny specób 
Związek Radziecki i podżegającej 
bezustannie do wojny.

Po Bevinie przem awiali: przedsta­
wiciel Pakistanu, m inister spraw  za­
granicznych Sir Mohammad Zafrul- 
lah Chan i przedstawiciel Liberii — 
H enri Cooper

sum, przeznaczonych przez Radę Przem ówienie ministra 
P aństw a i K om itet Ekonomiczny Ra- Clementisa
dy Ministrów. | z  kolei zabrał głos m inister spraw

Duzo zalezy tu  od ofiarne, , ak - ni ch Czechosłowacji>
działaczy samorządo-
>nkót

tywnej pracy 
wych oraz człol sów komisji nadz-

Q e-
mentis. W pierwszej części swego

, przemówienia m inister Clementis 
wyczajnych przy M iejskich Radach wykazywat Wf>dno^  terminologii, 
Narodowych, komisji, k tóre czuwac która przeciwstawia państw a Europy 
m ają nad racjonalnym  , oszczędnym Wsch<Kkliej państwom  Europy 
zużyciem dotacji z Samorządowego^  ___  chodniej.
Funduszu Wyrównawczego. , w  dalszjm  ciągu m in. d em en tis

Wiele też zależy od powiązania podkreśla znany powszechnie ele- 
działalności samorządów z inicjatyw ą m entam y fakt, że K arta Narodów 
społeczną zainteresowanych m as ro_ Zjednoczonych jest owocem jedno- 
botewczych. Pierwsze doniesienia m yślnośd wszystkich założycieli 
świadczą o przejaw ach samorzutnej ONZ. Tymczasem widzimy dzisiaj 
inicjatywy społecznej, .zmierzającej | naruszanie ducha i litery K ar- 
do dobrowolnej pracy w  postaci ty  Narodów Zjednoczonych, co wy- 
ochołniczego udziału zaintej-esowa-1 raża się w  pom ijaniu Organizacji 
nych robotników w wykonywanych Narodów Zjednoczonych w tych 
robotach (Łódź, Śląsk itd.). Tą drogą dziedzinach, w których jej kom pe- 
ogółna w artość wykonanych robót tencje są w łaśnie wyraźne, a równo- 
oszacowana na 2 i/ pół m iliarda zł. cześnie powoływanie się na autory- 
— dzięki społecznemu podejściu ro- 1 te t ONZ tam, gdzie nie posiada ona 
botmków — w efekcie da sumę znacz kom petencji, aby pod płaszczykiem 
nie wyższą —. kończy tow min. rzekomego uznania au tory tetu  ONZ, 
M’jaL ______ _________ | au tory tet ten w rzeczywistości pod­

ważyć — oskarża się równocześnie 
innych o brak woli współpracy.

Polem izując z tezam i m inistra Be- 
vina, wygłoszonymi na posiedzeniu 
ONZ, Clemenlis oświadczył, że kon- 

W dm u 23 bm, odbyła się w P ary - cepęja układów regionalnych, zale- 
żu w obecności prezydenta Repubb- cana przez Bevina, oznacza w prak- 
ki, przedstawicieli rządu, dyploma- tyce porzucenie ideałów Narodów

„ O s ta tn i  e t a p “ 
o d n i ó s ł  m P a ry ż u  
dużjj  s u k c e s

cji i sfer artystycznych i ku ltu ra l­
nych Paryża uroczysta prem iera pol­
skiego film u „O statni etap*1. Film 
spotkał się z entuzjastycznym  przy­
jęciem.

W dniu 26 bm. w trzech kinach pa 
ryskich odbyły się prem iery tego 
filmu. Film spotkał się z nadzwy­
czajnym przyjęciem, a w kinie 
. Moulin Rouge11 w czasie wyświetla­
nia części, w której odśpiewana jest 
. Marsy!i»r>ka“, publiczność powsta­
ła s Hńejae, chórem w tórując pie śni.

Zjednoczonych, i tworzenie przeciw­
stawnych sobie bloków państw.

Mówiąc o zaw ieraniu układów han 
dlowych i  gospodarczych, Clementis 
podkreśla, że państw a Europy Wscho 
dniej pragną współpracy gospodar­
czej ze wszystkimi państwami, ale 
tylko pod warunkiem , że wsp'hipraca 
ta będzie pomocą, a nie przeszkodą 
w rozwoju gospodarki narodowej.

W dalszym ciągu min. Clementis 
przestrzegał przed niebezpieczeń- 

(Dekeńecenle na str. f)
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P RZED i/łętnaatu e górą miesiącami, w czerwcu 1947 .reku. Rada N a­
czelna PPS rzuciła hasło: „Droga Polskiej Partii Socjalistycznej

wiedzie tylko na lewo. Wróg jest tylko na prawicy". Przebieg obrad 
Rady Naczelnej w ubiegłym tygodniu, byl logiczną kcnąęUwcncją tego 
hastą. Okres g&KU, djtieląpy te  dwie Rady, sa n o w i m iarę dragi, którą 
P artią  przebyła w  tym marszu na lewo. Mimo wszystkie wahania, błędy 
i omyłki — przefcyliąipy drogę ogromną. Tak wielką, je  znajdujem y się 
w nrzedetidiu zjednoeaenia z Polską P a n ią  Poteńł»‘ę?«V w przededniu 
powstania Ziądnftpaosęj P artii uetekfęj k to ?  rektor,iczej.

Bo sprawdzianem  kswloowoścl w całym tym okresie byl w gruncie 
rzeczy stosunek do jednej ci robotniczej — czyli najniorw  do jtdnpśoi 
działania w jednolitym  froncie, potem do jedności organicznej, do sp ra­
w y poląezenia obu partii rohatnicsyeh. Droga na lewo owiacząłą porą# 
silniejsze zacieśnianie jednolitego frontu, aż do momentu, kiedy partie 
weszły w et»P prjffęotowywfiftto jednośei prgąidcfmej. Ą wtpdy droga 
o s  lewo eanąesala spiawnpść i szczerość w » (zygoto wywarii u tej je d ­
ności pa wfeśoiwej platform ie jdealofpozivy i organizacyjnej.

W tym marszu na lewa P artia  natrafiła  jednak na opory, które 
okresami stw arzały dla niej pewąjme mpbeopieeseństwo. Źródlam tych 
cporów były elemcHty prawicowe, które w  łonie P artii u p a w i ł k  bądź 
Jawną, bądź ukryta opozycję, b*dż wreszcie sayykły sabotaż w  stcsunlru 
do w ytkniętej linii rtm vojewej n* lewa. i  znowu, opozycją ta  iAsabptai 
kierowały się przede w sw tokiw  przeciwko jednolitem u frw tew j, ą  po­
tem  prjeojwko ajednoczuniu ruchu. Dlatego oatóikug JUfte N»e*ęłnp, 
biiantnjąc wyniki aaszeso m -rsau na lewo, niipn»łp je  «ai^»lęc!nm i na 
odcinku realizowania jedności. Dlatego analizując wssyęjkłe BfscśPfcfldy, 
które ten  mgrsg na lewo hamowały, oceniała je 8®fl kątem  problemu 
Jedności. A dckORftwszy tęgo bilansu i tej analizy, musiała uderayó 
W arawiftS partyjną, W jej p o g ląd y , idee, działalność.

WALNA z prawicą w  lenie P artii postawiana została na porządku 
dziennym nie dziś i pie wczoraj. Ale d?iś staje się szczególnie p a ­

ląca —, ho ?4fij?my sobie w pełni sprawę, że zbliżający się term in zjed- 
■eeeeni* ruchu aobotplczego nakłada na nas obowiązek prseprSwyJźem ą 
jak  nąjcncrgiczniejsBcj rozprawy z elementami prawicowymi w Partia. 
Mówiąc słowami Deklaracji CK w  PPS, zaaprobowanej przez Radę Na- 
• * c ł «  — „trzeba, aby n ieu lec ia ln i prąw ioow ęy gna le tli się po$a 
Partią, aby oddali sw e posterunki, zw łaszcza  kierow nicze, ludziom , 
k ć rzy  konsekw en tn ie  realizow ali i realizują iew ięow ą linią poił-' 
ty czn ą  PP$“,

W itj  rczprgwŁi I  PHW tei uię może być ani fałszywej tolerancji. 
Mii pejsdaaw oscisi, kloca do utedaw&ą jęszosa ęecjsęwął* »te*(0Wąite 
w Partii metody w alki z prawicowym atebezpieaaeństweip,

Wajfca 9 afaw icą ni* ogranicza glę jednak d<» takich czy tónyph 
przesunięć personalnych. Sprawą rjajistolHjcjsaą jpgt tu w alką o oblicze 
ideologiczne Partii. Rada Naeaelna w ykonała ttf ogromną robotę frwńr- 
czą. wnikając w problem atykę idoolegiciwą i ustalając najważniejsze 
Źródła fąJgąjWKch i błędnych poglądów', teorii i  teoryjpk, które obciążą,}y 
fą rtU . Uchwajy Rady Naczelnej &wi pwem ówteoia « o regp  towariyjsąyj 
ich krytykA l  san#ok*yłyka, stanowią, |ęą jto im iy  ftfęj do F ńtki * tf io i 
obciążę nląrnl ideoipglęznymi. Tak ramo, jak  uchwały ostatniego Plenum  
KC PPli. Bo wrześniową Radą Naczelna PP8 i sierpniowe Plenum  KG 
PPR wzajem nie się uzon*ł»iają i w swyph zasadniczych ęęte?h walki 
o idwtlegiaane oblioae Zjedaeeaonaj P artii w polni ze sobR harBKmi?r.^.

RĘ ^ U C J Ą  Rady Naozplrjej PPS i D eklaracja CKW PPS, egiotm ae  na
lam ach prasy partyjnej, gsw jerają systematyczny p;zegląd |  k ry ­

tykę owych fałszywych teorii i poglądów, Alp przy ocenie owych teorii 
należy brać pod uwagę nie tylko ich mery tory tamą tfość. Trzeba rów­
nież pam iętać o iph obiektywnej roli W p o lsk ie j  rz ec zy wiatości polUycu- 
pcj, Dialekty OZ s ą  tuąt kgjjtmu - icninizmu stanowi doskonały in ­
strum ent podejścia da tyeb aagadnień Ideologicznych-

Kolej teraz na przeniesienie iishwął Rady Naczelnej w masy p a r . 
iyjne. Na wyitBłłldsamtją im igtotfleso sensu owych fałszywych teorii, 
u* pcfcraani* im 4uora»o P artia  i je j kierownictwo, na skutek swej 
nicjednolitaści, ulegało w ahaniem  i popełniało błędy, a m eszcig r-a wy­
kiwanie, że zasadnicza Unią Pąrtii, qfongutewMNi w kasie „drugą w ie. 
dolę tylko na lewo'1, była słuszna, bo w eetateeznym wyniku prowadziła 
PPS ku jedności organicznej z PPR-

Marksoiuska metoda badania dziejów
Po VII Poujszecfanijm Zjetfaie  Historjjkóiu Polskich

W e w f t f l t  J a f o j o r t s k l
V  dtriąśh 19 — 22 wpzeipia r, od­

był si? we Wrofjawiu VII Powszechny 
Źjazd Histeryków Poląkich, prgy u- 
diigie gośfi ząąraniiCinyęh z ZSRR, 
Czechosłowacji i  Francji. Doniosłość 
tego taktu wobec zapowiedzianej przez

niejednokrotnie do precyzji posuniętej 
krytyce zewnętrznej, erudycyjnej, ma­
teriału źrpdlpwfgfl. Nie zawsze na tym

najwyższe czynniki y  Pgóstwie ólen- (pozion*ie stała wewnftrzga krytyka
przekazu histerycznego; poważne 
braki polskiej historiografia wychodzi­
ły na jaw, gdy chodziło o  syntetyczne 
opracowanie zebranego materiału, gdy 
przystępowano — uiywęjąc siów H*ór 
delsmaua — do „śasłega grupowania 
faktów w celu konstruowania formuł 
opisowych pozwalających na odtw o­
rzeni® pr*tsziośęi (tj, rseczywistetei 
tnuVenejj dla umożkwdęB1* jći 
źnienia11.

Gorzej jeszcze było * tematykę hą-jłó W nim udzyil b pwfesorpw Ugzelh* 
dań historycznych w Polsce. Historia akademickich, kdku doppntów, wtejp 
społeczna, a dzieje kUsry robotniczej w , znanych już ze swej pracy naukpwsj
szczególności, były przedmiotem zain- 
tęyesawah ludzi stpj|cycli r*cjśj poza 
gfoBdtn zawodowych histeryków, * już

sywy kulturalnej — j«st najzupełniej o- 
czywista. Ofensywa ta bowiem w naj.

 ̂wcześniejszym swym okresie objąć mu- 
j si teren nauk humąnisitycznych, a hi- 
jstoFii w pierwszym . riętjzj/. h if  typ  
. właśnie odcinku zdobyć ona musi naj- 
| szybciej kluczowe pozycje. Historia 
j była, jest i bgdzie zawsze jedpyra z fun- 
darf.aRtów wychowania s potocznego i 
rue daęeniać jej nie może nie tylk» ra­
wed owy pedagog, ale w równym stepr 
piu polityk i 6peł«€*nik.

Pod tym kętam widzenia patrząc na 
VII Zjazd Historyków stwierdzić trze­
ba, mimp wielkich strat perscmal-
nyeji m i § g  z m tm s G w m  historyków  
polskich f e t  m4»\ —  jak i przęd waj- 
na = . ązerpki, Juki w kadrze ludrkiej 
p o w l i  s i f  **paisiaj|, a w  miódym p .  
koleniu histeryków |Md?ie tacy, jak Be­
ra rd i*b u ra , W itold Kute ery Aiek= 
sander G ieysrter źtiateźli fif« m ists  
sw eg o  wi#ku, w «#©towcę ue?§Byeh 
polskich i itwteżlihy esi? w  niej przy 
przedwojennym atonię zespołu history­
ków poiskięh,

To są niewątpliwe plusy, których od- 
notow auię j#at nfewiąskietn ttażdag® 
obserwatora nassega ruchu tosterycę. 
nego, byiyby one jednak absolutni# 
niewystorsiającę da ^tym iatyernej e» 
ceny’ ająadu. Nte f e t  few iem  dte fti* 
koga tojemnicą, te  sw ą wysoką klasę 
M w d rfe ia te  ostatnio polska nauka
historyczna dobrze rozwiniętej h*ury- .
styc* (pauee p męterięteęh historycz- przysjtlośęi — Potoki Socjalistycznej—
vych, ieh roimtesjcąeniu, ępoęobąch ntialo swoja wielką wymowę na tym
ich w y sz u k iw a n i*  i  |l>jeranią), o r a z jw ła ś n ie  z jęźd zte , Z  tę g q  te ż  w yn ik a ły

następne stwierdzenia ministra, że po­
trzebna jest nam marksistowska szkoła 
historyczna i że „będzie ona otoczona 
szczególną i troskliwą opieką pań­
stwa".

Byl to ważny weksel podpisany w i- 
mieniu Rządu wobec nauki historycz­
nej w Potocs. Prugi podplsłli tego se ­
tnego dnia uczestniczący w zjeździć hi-
ątoryjfńw m ąrksfei, W dniu ip wr?ę.
Śn a b. r. odbyło się bowiem pierwsze 
Zebrani* historyków, należących do o- 
pu P#rtyj róbotnieaych i bezpartyjnych, 
stosujących w swych hadantoch meta- 
dę materializmu historycznego. Wzię-

ntomarkastow. N i przyS»ły Zjazd tak*
ppstąwa już »ie wystęrczy. Trzeba 
przyjść z konkretnymi wynikami pra> 
cy marksistowskiej i to dotyczącymi 
całokształtu naszych dziejów. Przy po­
mocy Państwa, pod spieką i kierow­
nictwem Zjednoczonej Pąrtii Ktoąy Ro*. 
botniczej, polscy historycy marksiści 
zadanie to do VIII Zjazdu Historyków 
muszą wykonąć. Oczekuje tęgo od mch 
egót tyeb wsfystk'ch, kterym droga 
jest h:storia naszego narodu.

historyków młodego fekolenia Prze. 
dysku Iową U et» spr*wę śęiśtojssej 
współpracy między ssbą i amów li za-

cąjkflwtoie ppw grppsm history- 1 dsnia stojące prwd tomi już ns zjeż 
ków uniwersyteckich- Nsjtoybitetojszy 
pyzedwójenny histeryk ruchu robatto- 
ezęge w Pqlsfe, tow- dr A- Próchnik, 
nte mógł nswet zdobyć hąbilitacji, u-

dzię.
W rezultacie we wszystkich aukcjach 

Zjazdu żazaaezyt s.ę uyiz.ał histeryków
ntarkstotow. szczególnie tam, gtteje

Nauka ję^ ka
rosyjskiego

Podstawo-urym w arunkiem  poztu t 
-,iia państw a, narodu, jego dorobku  
kulturalnego, gospodarczego, jega  
stw ycw jów  i'obycza jów , jest znaje- 
Pigśó języka. Sąsiadem , » k tó rym  
tąPSll Polskę na jżyw otniejsze inter­
esy we w szystkich  dziedzinach, sey-znąwsM  bńwtem próbtetoiiłyke, jnką ębadfite o problsmy metedyfm ,  hi- j resp wę u

Się MjmtWftłi »  Biegedm wlelfeljł *»-jBtert* rwhu rofetofeęgo. dz e,ón .Siadam  — gwarantem naszych gra-

Tsaldaris nie ma praina 
r e p r e s e n t o t u a ć  Grecji u j  ONZ

niWSF*y{Mbiej nauki. jnąjnewszych. Byl tó b«v;#m p t e n m y W .  sąsiadem  —  państw em  o uątro-
I pod tym w fglfdsm  hyto n» VII ?j« -1  Zja?d Historyków, na którym (sq dział ją  socja listycznym  jest Związek K& 

id ite  Histeryków teptej. Na potrżśb? i naarsj historii znalazł sunrokte om e. 
t to w a p  i f e lr ie n le  *# «» f e - ! ▼ •«$*, 1 im isk tem  trwba podkreślić
nięeąneśś *wy«petw# metody metefte-] s« k f» , jaki grupą marksistowska c<i- 
lirmu historygfp.ega fwróet! ju* wjm osla w dyskusji nad wY3{ąptefliąnp. 
swym wstfpuym preeipdwteiHH uw ag?, wyraźnie wrogim; marksizmowi, pr?y ^asum sslteinictuńe nie je s t postauAo- 
m tl. OSwAty, tow, dr Skrwszewskt- czym znaleziono życzliwy oddźw ięk]na odpowiednio. Zostawia  się rodzi- 
Puhligżns stwłerdwmte, te  „nwfksi?-m wśród uere wych hiątorykóty, doiyrh- com, tozgiędw ę m łodzieży „walny, 
p  P©is#e j«st idetdegte priedujlóyHi czas nie poczuwających s.ę do żadne-' 
sil naszego ludowego pańslwa i n»iz®j g# ?wiąrku » marksizmem, cąy nie

zdających go nawet bliżej. Zgłoszono 
w n śfćte  w OTteniu grupy dwie rwt* 
luejg, przyjęte przychylnie przez ogól 
testoryków; j«dną solidaryzującą sig
% uchwałami Kongresu Inłetekfuąlu! fik tn m n iu  języków  narodów tKWhod? 
stów, a drugą w sprawie plasowania szczęś liw y  i  „bogaty" jest

WAHS2ŚAWA (SAP). Dem okra- 
tyonąy tyrpezasowy rząd Grecji skie- 
rew ał da 0 góln* 2 9  Zgromadzam# 
Narodów Zjednoczonych, które obra­
duje obecnie w  Pąryzu, memorair1.- 
dum, w którym  wyrażą 3 qrąęe pfpgi 
niepie całego narodu greclciego, by 
o been* trudności w  Grecji znglpzfy 
pokojgwe rorwigzapie. Tekst mertto- 
randum  jostat og'aszony pi-zez radio 
Wolnej Grecji w dniu 24 bm.

W swiązięu * tym  przedstawiciel 
SAP uzyskpt od reprezentanta Wol- 

, mej Grepji w \Varszawie, p. Georgiu 
V?=3 5 , następujący wytylad:

MPto°y§n(iurK grgcikte zawiera' pr»- 
pożygję, które tnjgą  być przyjęte 
przez łęajdego uczciwego cziowieka, 
który pragnie zachowania pokoju na 
świgeie, Fk?ą4 Wolnej Grecji jeszcze 
raz w yraził swą w olę uczynienia  
w szystkiego, co możliwe, by zapew­
nić Grecji pokój, e do tego potrzeb­
ne jgąfc jedyflie gggwąrąntowąnie 
nam niezależności pąńętwrawej oraz 
praw demokratycznych.

Wojna w  GreGji ząjfeńę^y »ig * 
chwilą — rpówi dalej p. Georgiu 
V6 50S — gdy Rraj zastanie opuszczo­
ny przez cudzoziemskie arm ie i prze- 
prpwądzone b^dą welbe, uczaiwe i 
dem pkratyczne wybory. Niestety, 
przedłużan e w nieskończoność tre - 

■ gedii greckiej leży w interesie a*pp- 
' rykąńskich i angiplskicii im periąii- 
j stów, Cbęą opl bowipm stworzyć z 

Grecji bąstlpn ataku przeciwko de

Bowiem, czyi może atm osferę zau­
fania stworzyć fakt, że jaka repre- 
zantent Grećji w ystępuje Tsąldaris, 
kat najlepszych synów  naszej ojczy­
zny, służalec amerykańskich oku­
pantów  w ęteecji? TąaidąHS może 
reprezentować Grecy? w  tym  sam ym  
ątoppiu, oo Quteliag w  NóFWegią.

'dziecki, z jego g igan tycznym  dorob­
kiem  na przestrzeń* zaledunę laź 
trayfeisstu,.

Spraw a języków  obcych w  W

w ybór“ m iędzy język iem  angiel­
skim , francuskim  i rosy jsk im , o M 
niektórych szkołach nie m a w ybo­
ru, bo jest obow iązkow y  AJ3, 
francuski.

N ie może byó m ow y o dyiełtUWUs

nauki historycipaj w Polsce.
Ni# mg potrzeby tąi#, że nie ą s iy s t, 

ki* wystąpienia marksistów były na na­
leżytym ppaiflmia, je  i między histo­
rykami maFkątetami ujawniały się róż, 
nice, że wrtszei* poza HłstOFią naj- 
new iłą i metodntogią bardzo niewielu 
h^toryków i  tej grupy wykazuje na­
leżyte przygotowań e erudyeyjne.

Zdawali sobie sprawę z tych braków 
polscy historycy marksiści, gdy wie-

Ćzyż można oczekiwać »łuszneEo L.20rern> 21 września zebrali się
re*wiąaaiłia w spraw ią GfćCji, gdy j pcuowtiie, by pqd<j*ć krytycznej oce- 
jej sędaiami będą gi, Ba Jftńrygh; ■ 
spada oa»owiadz;el««ŹĆ r» Wbjfte w  j 
Grecji, a wyrok saaiam r nglplf.apy w  i 
ntoeksanoźai p*aftd*tsw>«i®li Wste®i 
Gtreejił

tu taj — pjw .efiział nam w 
ęjateźym Ciągu p. Geprgu Vasos—wy- 
rąyić w4*i§??awi lfa-todu gręakiego

ęsłowiek, k tó ry  włada kilkom a  J®5 
ty k a m i, św iat oaly stoi przed n im
Otworem.

Jeżeli jednak staw iam y na p ie rw  
czym  planie kenieepneść naudfi j&  
zyka  rosyjskiego, te  u w k e d n im y  4 
założenia, że leży to w  interesie  
najm łodszego  i  dorastającego poko­
lenia, k tóre  w inno poznać przede 
w szystk im  iV'-dk, ku lturę  i literatu­
rę naszego najbliższego sąsiada i 
sojusznika  idęęlogicznego.

W iąże się z ty m  spraw a w yk ła ­
dowców, IV Pglsce nie m ą pewnie

za stapowifkb, Jaki* **oi»ka za ję ła ! Gastorowsk*. M H. Sertjskl (Łódź)

me SW9J3 pracę na £jeźdśie i swój 
dorobęk, by wytyczyć wrisacie ptony
r,S przyszłość, Wybrano komitet orga-
nfegy/ny grupy w sktedzte tow. tow.;
Stąnisłąw Arnold, Nina Assorodf raj.

h W f h  Henryly, JaWońśki. ^ gt prjM W U lW i
^ąnna K«rm3fj8Wł, SteBiaław W ie m . Nal ic łc b y
Romąp W erw  |F łrs? iw # ), m rjai Ąe kursy  m  w *

' 1 esyeieli, k tó rzy  by a colą ancrgifti
przede 

być ujm*

d s ą m m n e j  i la m  n m m ym eli, ano* 
jąpych ieauk rosyjski, w ągąppak  
iCdyó kilka m ilim ów  śeieci j p ^ -
(h ie iy  we w siu slkw h  Hzkalwfi, o4  

p m  m yślow ych ś#  
m aer

mokrącjom ludov/ym i socjalizpiowj, 11 demokracji.

skiego.

Czekają p s i  jteaeas - -  Ifpńc^y na­
szą roispawą p. Vąęps ~  w lf l ito  
trudno^ui, panipwąś „rząd" w  A te­
nach dopiascsa d9 ępFS? W te^W l 
m 1 ądzy, 1 ar<yda\vej gbfajnaj intaęwąn- 
cjt w  Grecji. HCFOiSfehft W toP fto- 
rsd u  gyeekiega pok&te j?4psk nte* 
w ątpliw ie światu, Ż« prgei opór p ą . 
redewy i koncentracje ąywyeh *h ca­
le ga Utou, możną untempgUw-ć «»• 
gresję iHspaytąiistŚW, Oto whjad fu . 
du grackiaga, który dąje on św iłt«  
w  swej w alce p aerhew sflió PóAhjU

i e i * z g  W i m n i c . k t

OpuhUkowąps przez rządy trzech earstw  saehodnieh* w tej sprawie tiam i pjpo-,Rla«u*ckimt. Wypowiadze. Rządy inpperotw zaehodalch, z 
*tgęa*»tw zachodnich decyzja wple- nie ma tad aag s znaezenia dla real- nie przez nich wojny w  Brogdadniu rządem Stanów Zjednoczonych n* 
fienTs fg» |w jr Berjinu na rozpatrzę- nege rozwiązania preblam u Berlina, upadku iiitia ra  mą znaczenie pymhó* czele, m ają nieczyste smniente. Po* 
jjię Rgdy Bę^p.ępzęiiistwa n.ę jąat Pegype- aijm y tylko, ża skład Rady liczne, gdy* żadnego w kładu w dz:e- mimo milionów rzucanych na pro- 
niespodzianką. P ro jek t tak i pyt oma Bezpieezeństwa jeat nasiepująey: ła zwycięstwa państw ą t8 nie uczy. pagandę wojenną, pomimo wściekłej 
WiSBF 9 tw aręie od sząregu dni ną Związek Radziecki, Stany Zjadnoezo ni ty. W jaki sposób mocarstwa ?a= nągpnki pa Związek Radziecki, po- 
łąm ąch prgsy zachódhto ~ europej- ne, W- B rytania, Francja, Chiny, A r- ehodnie uw ażają takie państwa, któr* mimo' niekończącej się kam panii 
sklej i anterykshejciej, prpggtg, geptyna, Belgia, Kanada, Kolumbia, nie brały udziału w w ojnie przeciw , oszczerstw rzucanych na ZSRR t kra 
ifeytniegp eptuzjggmii.. Pgg^ SS9FPfe° Syria i Ukraina. Spośród państw  ke Niemcom i nie są terytorialnie je dem okracji ludowej, opinia cale- 
W prasie zarhodnisj korjiUBtoWSfie tych pierwsze pięć są stałymi człon- zagrożone prze* ewentualność edu/s» go św iata widżi jasno, że to tó® 
były różnice żdań, jalfig PB t§P t f -  kam i Rady. Uchwały Rady Bezpie- tu niemieckiego, za kom petentne w ZMfiązek Rfldsieeki . nawołuj# 4ó 
m at powstać miały m tetey  Francją czeństwa nabierają tylko Wtedy mo- rozstrzyganiu problemów marnieć- wojny, nie Związek Radziecki zbroi 
i  Anglią i  jednej, S Stanam i Zjednp- cy praw nej, jeśli wśród większości kich, podczas, gdy stanowisko państw  się i bwduje bazy WPjg.nP® W cn- 
eznnymi — Z drugiej strony. Według gtóAijących za uchwałą znajdą się Europy Wschodniej, nie je s t brane djęygh krgjgph, ł nie ZwteV-k Ra- 
rflac ji praey frąnm akigj i apgteiftktej przadstawiciele wszystkich pięciu pod uwagę przez państw a zachód- dfUeełfi opiekuje się zł?rodnigrząm; 
Bevln i Rchuman usiłowali w yper- stałych członków Rady. W jak i prze- 
swadnwać taki krok Mąrshąjtowi- to sposób trzy m ocarstw a zachodnie 
Ja k  widać z decyzji ogioszonej w  po- wyobrażają sobie rozwiązanie pro- 
piedziałek bezskutecznie. Nie blemu Berlina prze* Radą Bezpie* 
pierwszy te  raz, zreąztą, M arshall czeństwa za zgodą Związku Radziee* 
narzuca swą wolę i k ierunek pasu- kiego, jeśli m« potrafiły — a raeaej 
eięć -pelityca;nyeh sw ym  partnerom  nie chciały — doprowadzić do zgod*
Łoehodnim, nej decyzji podczas kilkutygodnio­

wych bezpośrednich rozmów w Mo-
K arta Narodów Zjednow.onysh wy skwie? JaSP# jest, że rnocarstwom

gotować projekt stałych form organi­
zacyjnych novypppwstajgj grupy, ze­
spolić ją bardziej w pracy praktycznej, 
wykreślić pjap pracy na przyszłgść, u- 
łatwić pracę nisioryków marksistów 
tak, by zapewnić m.ąt8fi8li?inowi hi- 
ater.yitesfflu. mężiiwie najksybeigj na- 
jćżce mu miejsce w b 8teFtogr*Iii poi, 
sklęj, Postanowiono wreszcie posze­
rzyć i pogłębić rjawlązany na Zjgżdżie 
kontakt ł bistorykami radzieckimi, Q- 
raz marksistowskim ry-hem historycz­
nym na Zachodzie.

Komitet wziął na siebie zadani* nie, 
zwykle trudne, którego nie potrafi 
wykonać be* wydatnej pomeey władz 
państwowych i parłyj rebołniezych. 
Musią «®b*e z t*ge zdawać dobrze 
sptawę wszystkie wymieniene tu czyn­
niki. Bowiem bez dużej, wytężonej

nie? wojennymi i podsycą ngslpoję odwe­
towe wśród dawnych W  fu ttełW -’ 

Je st rieczą ocaywistą, l i  tó*v r*ą- śłfłPh- Przeciwnie -** Z w teffe B4- 
dy zaefhednie, podejmująe próbę dzieckj prowadzi politykę pokojową, 
w niesienia sprawy Berlina na ło- żSjmuje sig odbudpwń itniszcząnego 
rum  ONZ, nie liezyły bynajm niej na prze* WPjn Ć krgju  i zgfgąsą gotę- 
raawiąeanfe problem uy Ghadziłe ya- W9ŚĆ dslsżęj F g ihfeji sił zhrojflycl? 
c*ej o co innego. O odwrócenie uw a- pu4 hbfitfolą ml§4zyh8r049W^i j€ŚU 
gi Naredów Zjednoczonych i opinii pozostałe mpcgrslwa uczynią tp gp- 
światowej od właściwych problem ów mft, Gstytnig prpppcycją, zgloszofia 

w in ie  wyłącza spod kompetoaeji zachodnim bynajrąniej nie zależy na międzynarodowych i samowolnej po- Ag Ogglnym Z6iQrńUd?emy ON? 
ONZ wazelkie akcje pedejm ewane rozwiązaniu problem u Berlina przez Utyki prowadzonej przez trzy me- pPfeg w icem inistra Wyszyńskiego — 
w  w yniku wojny przez jedno z mo- Radę Bezpieezeństwa, co jast niemo- carstw a zaehednie, wbrew  postano- jęst jg.śfią j §ł'zękogywhi9ca 4 la IW " 
earetw  sojuszniczyeh w stosunku do iliw e zarówno z powodów formal* wieniom międzynarodowym i in te rs- J ,-L" i,_ *" ' *
dawnego k ra ju  nieprzyjacielskiego, nyoh, jak i praktyeznyGh. som całej ludzkości. W  rzeezywisto-
Tak więe decyzja rządów trzech mo- śoj bowiem nie istnieje problem
carstw  zachodnich wniesienia spra- Sprawa ma również swój aspekt Berlina, igtnieje natom iast problem 
wy Berlina pod obrady Rady Bez* moralno-polityczny. Spośród jedena* niemiecki. Działalność trzech rządów 
pieezeństwa, stanowi naw ą próbę stu państw  reprezentowanych w Ra* zachodnich doprowadziła do faktyc*- 
m ócarstw  zachodnich podważenie dzie Bezpieczeństwa, tylko pięć nego rozbicia jedności Niemiec,
K arty  Narodów Zjednoczonych. Bró- prowadziło walkę z Niemcem* do 'w brew  postanowieniem Poczdamu- 
ba tgka rzuca właSciwe światłej na zwycięskiego zakończenia wojny. Są Wskutek popareia mocarstw  zachnd- 
dobrą wolę i szczerość zachodnich te: Związek Radziecki, W. Brytania, nieh doszło do odroczenia w Niem- 
rządów, które w  szumnych wypo- S tany Zjednoezene, Kanada i U krai. czech zachodnieh ducha Heo-hitle- swych krajów , te  to włgMtó S9 
wiedziąch m ienią się obrońcami Rar* na. Dwa inne — F raneia 1 Belgia -* ryzmvu, co stanowi groźbę dla pokoju w '«ne piepowpthteHte dótetotezasp- 
tjr Narodów Zjednoczonych 1 zapew- skapitulówały podczas wojny. Ar- światowego. Taką samą groźbę sta- wyph roko-wsń $» Swigzkiem JU* 
nteją •  owej dbałości o autorytet gentyna i Syria praw ie przez cały nowi odbudowywany przez zachód- dz'eekiiri i, że one to są świadomymi 
o w t. ezas wojny należały do tzw. państw  nie rządy niemiecki przemysł zbroje- sprawcami napięcia, które zatruwa

■ wyraźnyuri syiopo- atowy. obecni* międzymorodowa

degą, kte myśl) uogęjwję ł jest ąży- 
wteny dobra wolą ząęhęwanją po- 
Ifpjtt,

Swą 4otyghetes§w ą ppi'tyks 
moespsfw źteGłlpdnteh udowodniły, ie  
w łaśnie tej jasności j ae?eiwpśei w  
Stosunkach miądzyRąrpdowych bpją 
sto najwięcej. P iątego te? używ sią  
krętych dróg j obtydnsj frazeologii, 
aby ukryć fir?ed opipią puhltoSn9

roku,
względnie dwóch lat, ka żdy  nauczy­
ciel posiądzie m y k ,  jeżeli będzie to  
■wiązane z  uznaniem  jego kicalifi- 

kacji.
QdybV polska m łodzież w iejska  

tw iedzila  dziesiątki, se tk i kołcho- 
pów, gdyby W rozm ow ach  * koi- 
chażniiMmi dowiedziała się o rze­
czyw istym  położeniu i o rg a m ą c ji  
pracy, przekonać by ją  była łatw o, 
Że stw orzenie w  Polsce spółdzielczo- 
(śpi pa w si będzie korzystno dla  
ohlopą m aia  i średniorolnego. I  * 
tego wieo p u n k ty  w idzenia na leży  
przystąpić do m u m a n ia  pgwszęęly 
nego jęgyha rosyjskiego w  szkołach  
jako  przedm iotu obowiązującego,

Oczywiście n ik t nie stracił naw  
pzyw ssy się francuskiego  lub an-

Pf8Sy, ftorafesif wystąpienia g y o p y \gięlskiego. L la  m as jednak ko n iec ^  
marksistowskiej na VII Zjcździe Hi
gtoryfców tpożę być jjie tylko zipąr- 
nowgsy, *ie tęp dzisiejszy dOFobek O- 
brócić się może przeciw samym mark­
sistom. Na dzisiejszym etapie wystar­
czyła peętew# deklaratywną, wystar­
czało podkreślenie pozytywnej roli 
marksizmu, jako metędy, wystarcza­
ła krytyczna postawa wobec procy

na sta je  się znajom ość ję zyk a  rosy j 
skiego, um ożliw iająca poznanie  
w spaniałej ku lty ry  pierwszego pań­
stw a  socjalistycznego, jednej z  naj­
p iękniejszych litera tu r i  w ielkich  
zdobyczy technicznych, co będzie 
dla naszego kra ju  bardzo pożytecz­
ne.

VQ RQ TA K ^ y ę w M K A

Pracoumieg przemysł?* konfekcyjnego
przystępują do yuspuł^aujadnictuja

W dniu 27 bm. zakończył w W ar­
szawie obrady dwudniowy Zjazd Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu Kon-
fekcyjno-Odzjężowego-

P l f c ę d  s t u  l a t u
UJ

t t y w  tar SSMteftttfk.
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Kolonia U Tfnpiąig. ŁędWJ. W* z«8»a mę olie,3-sM* o

m iejscow ej 'reak c ji o ib rry m ia  tęsk n o ta  na 
»r>»*to*pai}i#iMi I Cli«4 pięynt), wobeę k tó ­
rego b iedna akcje s ta reąo  państw * poIfa 
ey » « g o . D aiś rano  rozyoeaęla s i t  k o n trre ­
w olucyjna efep*ywa. Bkłiateroaria je j i.o- 
Btali W n iek tó rych  w ypadkach zwycięzca­
mi, w innyeh aóatali polsioi. O hcano  1  
ajjmego rw i* upFQwa4?te B»r* f o ,
Tpńskich dem okratów  aby  uęiajyii m iej- 
sbówo hieny wiadomoóela o tym  przy 
śniadaniu , Je d ą e k  «*»*« iHgH wyalknoia 
sję oprawcom  z r^k. L ud odbi) w ielu *xe- 
sR ow ańych.

J e ja ij  «i panow ie 
stanlp wykonać, 1 —' 
wiocho sścltw iany. 
gi(|, it wszy-stkje m anew ry 
ńie p rzęstraąza i ie —  
to ' bodzie móiliwel tćfeulam te

negro rain isterium  czy rodak to rzy  naazego 
pUmeT

'Na Zjgzd przybyli przedstawieiel* 
6KW FN8 tow. pes. Jasluk, K ę  PPR  
— tow. ehabow ski j R6ZZ tow. Ma­
pek.

Po sprawozdaniu ustępujących 
władz, odbyła się szczegółowa dy­
skusja nad działalnością Zarządu 
Głównego. Dęlegeci w ysgnąh w 6jQ* 
sunku do ustępującego kierownictwa 
szereg poważnych zarzutów.

Uchwalona rezolucje wzywa nowy 
Zarząd Główny do pozjuczenia w ię k ­
szej opieki pad sytuacją m ateriglpą 
i potrzebami kulturalnymi tnąs człon 
kowskich oraz zorgąp:>owąn,ja re- 
gyłąrnegp współzawpdmptwa prący 
wśród praeowników przemysłu kpin- 
fekcyjno -  odzieżowego. Wśród u* 
chwał Zjazdu znajduje się m. in. po­
stanowienie przeniesienia siedziby 
Zarządu Głównego z Lodzi do W ar­
szawy.

W rezolucji politycznej uczestnicy 
Zjazdu solidaryzują się z ostatnim i 
uchwałam i KC PPP * Rady Naczel­
nej PPS. Zjazd przesłał tiipeszę do 
tow, P r^ y d ę n tą  Bieruta, w itając z 
entuzjazmem Jego powęót do czyrpiej 
prący politycznej ną stąpow isku  
sekr. gen. PPR. Wysłano tak  je  de­
pesze do tow. P rem iera i tow. min. 
Minca.
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PRASA-----
ZAGRANICZNA
IMPERIALIŚCI MIĘDZY SOBĄ
N a ostatniej sesji Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ ujawnione zo­
stały rozbieżności między stanowi­
skiem brytyjskim i amerykańskim 
w sprawie przyszłości Europy za­
chodniej. Prasa demokratyczna 
wielu krajów europejskich zasta­
nawia się nad tym zagadnieniem 3 
w różnych komentarzach, stara się 
doszukać podstaw tego nieporozu­
mienia. Wiadomo jest powszech­
ni*, że imperialiści amerykańscy 
nie pozwolą swoim wasalom na 
najmniejszy nawet objaw samo­
dzielności

■ Rząd francuski zapow iedział 
t e - ś  dalszą podw yżkę cen  ?

Klasa robotn icza  stoi i r  obliczu 
w zrostu  kosztów u trzym an ia

Rząd franceskl przystąpił o bereł do systematycznego pod wytężania
cen na artykuły pierwszej potrzeby. Przyznana 15%-owa j^ódwyiks 
płac została całkowicie zniweczona ogólnym wzrostem kosztów otrzyma­
nia. Wszystkie zawodowe organizacje związkowe stwierdziły, te równo­
waga między placami i cenami ale została osiągnięta.

Stan ten przyc^nla się do Jeszcze silniejszego wzmocnienia Jodnodd 
akcji i walki proletariatu francuskiego o rząd Jedności demokratycz­
ne], a taki rząd który potraf! prowadzić politykę zgodną z interesem 
Francji 1 potrzebami najszerszych mas ludowych.
PARYŻ (PAP). — 15%-owa pod­

wyżka plac, przyznana przez rząd
Z drugiej strony posłusznie do- j ranCuoki, została uznana za nicdosta- 

tąd  wykonujący rozkazy *wyc h jteczR? przez wszystkie organizacje 
mocodawców — Pr^ec*staw*c*e^®| związkowe.
państw  marshallowsk.ch - ^ p O h l  0<,neralna Konfederacja Pracy opu- 
naciskiem opinii pub < blikowała komunikat, w którym stwier
krajów, próbują od czasu do cza­
su nieszkodliwie zademonstrować
swoją „samodzielność". ___

Dziennik czeski „SWOBODNE 
SŁOWO" omąwiając szczegółowo 
te manewry, stwierdza:

„Przeprowadzenie przez W. Bry­
tanię nacjonalizacji przemysłu sta­
lowego i sabotowanie unii zachód

cttakiej partii komunistycznej Jacques 
Ducloa. W prsemów.anru twym przed 
stawił on zebranym wy tyczu* polity­
ki francuskiej partii konwnistyczaej- 
Komentując pian Marshalla oświad­
czył:

„New York Herald Tribune w nu­
merze t •  września aamieiciła arty-

rzeczywiatości mfljarderxy amerykań­
scy depczą wszelką swobodę dcroo­
k's ty ceną i wszelkie swobody przeko­
nań politycznych".

Zebrani przyjfh burzliwymi długo­
trwałymi oklaskami propozycję Du­
do* wzmocnienia Jedności akcji i waL 
ki •  rząd jedności demokratycznej,

kuł, który ubliż* Francji. Pisze, te którj by potrafił przeprowadzi polity.
Francuzi powinni rozumieć, ii żebra­
cy nie mogą wybierać. Protestujemy 
— mówił Duch>* — przeciwko tym 
bezczelnym wystąpieniom polityki 
marshallowsktoj, na którą godzili *łę 
nasi mężowie stanu. Nast naród trie 
chce być traktowanym jak żebrak, nie 
pozwoli na to 1 żąda, by odszkodowa. 
nia niemieckie byiy Francji wypis co­
ne".

dzając wzrost kosztów utrzymania o 
36% od grudn a ub. r. domaga się u-
stalenia minimum egzystencji w wyaojjnj^^g podnieść opłaty za 
kości 14.300 franków miesięcznie, au. 
tomatycznej rewizji plac ora* wstrzy­
mania zwyżki cen.

Force Ouvrtere, chrześcijańskie
związki zawodowe oraz Generalna

nio-europejsklej wywołały niczado-1 Kon;ederacja Kadr podkreśliły, *e rów 
wolenie mocodawców amerykań- j nowa?a między płacami 1 cenami nie 

zwiaszc.ia Fosters Dullsna, została przywrócona., akich,
repre„jsntującego Stany Zjediwczo- 
ne w Paryżu. Amerykanie podejrzli­
wie odnoszą się do taktyki brytyj­
skiej w ostatnim czasie i dlatego 
delegacja USA woli działać na a- 
renie ONZ niezależnie, starając się 
jednocześnie wyeliminować jak 
najbardziej wpływy brytyjskie, aby 
wzmocnić w ten sposób irw* pozy­
cje." V

REHABILITACJA z b r o d n i a r z y  
WOJENNYCH 

Stosowana obecnie przez Anglo- 
sasów taktyka uniewinniania prze­
stępców wojennych przeradza się 
w system, który wzbudza pogardę 
i protest całego cywilizowanego 
świata. Wczorajsi mordercy, ma- 
» 2 , “  sumieniu życie milionów 
*a r!;. PUSZCZa,ą Sądy wybieleni i 
cń ze *tr^10tem sPecJalnych owa-
Uciół s nV wolch: :de°wych przy- jaciół Szef sztabu generalnego
arm u hitlerowskiej, zbrodniarz w o -

na *kł HCn' H alder> w Odpowiedzi na składane mu po rozprawie ży­
czenia przez licznie przybyłych b 
oficerów, oświadczył: „Pozostań­
cie takimi, jakimi byliście, będzie­
cie musieli wziąć udział w niejed­
nej jeszcze walce."

Cytując te słowa bezkarnie wy­
powiedziane do dyszących zemstą 
i odwetem wczorajszych oficerów 
hitlerowskiego korpusu, „BERLI­
NER ZE1TUNG" przypomina sze­
reg wyst: ień zachodnich polity­
ków i mę<-ów stanu, nawołujących 
w demagogiczny sposób do two­
rzenia „przedm urza", wszelkiego 
rodzaju „punktów oparcia" i za­
pór, w ten sposób określa anglo­
saskie metody stosowane w za­
chodnich strefach niemieckich: 

„Oczywiście — potrzebni są In

W kołach związkowych zwraca się 
uwagę iw

ki zarobków zostało zniweczone zapo­
wiedzianą zwyżką cen artykułów pierw 
siej potrzeby, co w konsekwencji spo­
woduje ogólny wzrost kosztów utrzy­
mania.

Z kół poinformowanych podają, fż 
rząd poza wprowadzoną już podwyż-
ką cen biletów metra i autobusów o O TOlu O Obr f) nr Tli, w olności 
100*/# I kolei podmiejskich o 60%, za-

przejazd
koleją o 33%, ceny węgla — o 25%, 
stali — o 17*/#, nawozów sztucznych 
- -  o 22%. Ponadto rząd zapowiedział 
podwyżkę cen artykułów spożyw­
czych: mleka, cukru, sera, i masła o 
40—60%.

„Żebracy nie mogą wybierać"
PARYŻ (SAP). — W sobotę prze

i pokoju
Duclos zajął stanowisko wobec pro 

ceeu przeciwko przywódcom partii ko 
munistycznej Ameryki, wytoczonemu 
przez rząd Trumana j Marshalla. Du­
clos wyraził w imieniu narodu fran 
cuskiego uznanie i solidarność priy 
wódcom amerykańskiej pert U komuni­
stycznej.

„Na sesji igromadzetria plenarnego
ONZ <— mówił Dudo* — mówi eię

kę zmierzającą do ratowani* ojczyz­
ny, wolności i pokoju.

. . . A .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    - .. . . . . . . .

Wezwanie
do zaniechania tualk 
u; Palestynie

HAIFA (PAP). Dr Ralphe Bun- 
che, pełniący po zamordowaniu hr. 
Bemadotte funkcje rozjemcy ONZ w 
Palestynie, wezwał rządy Izraela 1 
Transjordanii oraz przywódcę Legio­
nu Arabskiego do niezwłocznego wy­
dania rozkazów zaprzestania działań 
wojennych na wszystkich frontach 
oraz przywrócenia status quo, istnie­
jącego w chwili zawarcia drugiego 
rozejmu.

Wezwanie dr Bunche pozostaje w 
związku z wybuchem walk na kilku 
odcinkach frontu w Palestynie, a 
zwłaszcza w Jerozolimie i w Al Mi- 
diar.

Bevin p ropagu je  politykę łam an ia  
zasad w spółpracy  m iędzynarodow e}

(Dekeńcaeple ze str. I)

fakt, że przyznanie podwyż | mawiał w St. Quentin sekretarz fran-ciągle o demokracji, a tymczasem w

Zuńązek bojoumikóui z faszyzmem  
poiDstał wczoraj me W rocławiu,

W c z o r a jsz e  przem ów ien ia  
na  o b ra d a ch  Zjazdu

stwem zbyt pesymistycznych wnio­
sków o samej ONZ, która ma misję 
zapewnienia pokoju na świecie. Dla­
tego też — podkreśla min. dem en ­
tis — ze szczególnym zadowoleniem 
przyjęła delegacja czechosłowacka 
propozycję ministra Wyszyńskiego w 
sprawie rozbrojenia. Prozpozycja ta 
została na pewno przyjęta entuzja­
stycznie przez miliony ludzi na ca­
łym świecie. dem entis wyraził prze­
konanie, że stworzenie warunków 
współpracy miedzy krajami o róż­
nym ustroju politycznym i gospo­
darczym jest zadaniem, które może

Berlina na Radzie Bezpieczeństwa 
winny się wstrzymać od głosowań a 
zarówno Związek Radziecki, jak i S t  
Zjednoczone, Wielka Brytania i Fr&a 
xja. Wobec tego, że spośród siedmiu 
pozostałych członków Rady Ukraina 
zajmie stanowisko negatywne, uch­
wała nie mogła by stać się prawo­
mocną, mając za sobą jedynie 6 
głosów.

We francuskich kołach prawni­
czych podkreśla się, że projekt prze­
kazania sprawy Berlma Radzie Bez­
pieczeństwa jest absurdem prawni­
czym.

Niezadowolenie opinii
być wypełnione w ramach powołanej b ry ty jsk ie j j francuskie)

mli Czerwonej o niepodległeić Pol­
ski.

do tego ONZ.

Projekt wniesienia problemu 
Berlir.a na Radzie 
Bezpieczeństw a jest 
absurdem prawniczym

N» p r z e d w c z o r a j s z y c h  obradac h Zjazdu połączeniowego człon­
ków Związku Uczestników W alki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
kracie 1 Związku Osadników Woj sitowych we Wrocławiu wygłosił 
d i -  omówienie M arszalek rolskl Żymierski, przewodniczący Z w . Uoze- 
«tników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację — ged. Witold, 
oraz p r z e d s t a w i c i e l  Arm ii Radzieckiej pik. Protasow. Streszczenie 
w y g ł o s z o n y c h  przemówień podajem y poniżej.

 _____ _______ — — i Witając Zjazd w imieniu Rządu
I Rzeczypospolitej i Wcjska Polskiego, 

Marszałek Żymierski powiedział m. 
in.:

W naszej walce przeszliśmy Już 
zwycięsko etapy: okres walki pod­
ziemnej — okres wojny narodowo­
wyzwoleńczej i okres budownictwa 
fundamentów Polski Demokratycz­
nej.

W okresie partyzantki i wojny z 
Niemcami przekonaliśmy się wszy­
scy, że jedynie słuszna i zwycięska 
była ta koncepcja polityczna, którą

PARYŻ. (PAP). Sprawa wniesie­
nia problemu Berlina na Radę Bez- 

Po omówieniu przodującej roli j Reczeństwa jest żywo omawiana w 
uczestników walki zbrojnej z oku- j kuluarach Zgromadzenia Ogólnego 
pantero w budowie nowego tycia w i ONZ. Ogólnie podkreśla się fakt, że

Pom nik ofiar fasxgzmti 
iu C zech o sło w a cji

PRAOA (PAP). — Przy udziale 
czechosłowackiego ministra informacji 
Kopecky‘ego oraz przedstawiciela am­
basady polskiej w Pradze, odbyła się 
w niedzielę uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci of.ar nieitreekego o- 
bozu koncentracyjnego w Rynovicach 
w Czechach północnych. W obozie tym 
ponieśli śmierć męczeńską liczni wię­
źniowie radzieccy, polscy, czescy i 
francuscy.

Nowi generałowie
w o js k  d e m o k r n t j j a o g c h
iu G r e c j i

RZYM (PAP). — Jak donosi roz. 
n  ,  . głośnia wolnej Grecji, minster obro­

dzić do* rozbudowania 1 obsadzenia'rjr na.rC(jowej rządu demokratycznego 
tych „walów ochronnych". W tym j ^ o n a i  szeregu nominacyj wśród ofi- 
celu już od szeregu tygodni prawa- ccr(-w wojsk demokratycznych 
dzona była szeroka kampania pod

Polsce, — mówca wyznaczył szereg 
zadań jakie stoją przed nami w dal­
szym marszu ku socjalizmowi.

Kończąc gen. Witold wyraża wia­
rę, że bojownicy o wolność i postęp 
społeczny potrafią wykonać zadania 
w pełni poczucia swej odpowiedzial­
ności.

W imienin żołnierzy 
radzieckich

sprawa ta nspotka na trudność; na­
tury czysto prawniczej. Artykuł 27 
Karty ONZ wymaga mianowicie, aby 
ućhwaly Rady Bezpieczeństwa zapa­
dały większością 7 głosów, w tym 
konieczna jest jednomyślność S 
w:e!kich mocarstw. Najważniejszym 
jednak punktem tego artykułu Jest 
§ 3, który przewiduje, że państwa, 
trwające w sporze, nie mają prawa 
brania udziału w głosowaniu. W wy 
p&dku więc rozpatrywan a problemu

Płk. Protasow, przemawiając w 
imieniu żołnierzy radzieck ch którzy 
ręka w rękę z polskimi patriotami 
wygnali niemiecko -  faszystowskich 
najeźdców z polskiej ziemi. Przeka­
zał zebranym braterskie bojowe 
pozdrowienia. W toku walki wyzwo-

\ LONDYN. (PAP). Decyzja przeka­
zania sprawy Berlina Radzie Bez- 

' pieczeństwa zaskoczyła brytyjską 
opinię publiczną, która nie ukrywa 
swego niezadowolenia z powodu po­
stanowienia, przyjętego przez Mar­
shalla, Bevina I Schumana.

W Londynie zwraca s<ą uwagę na 
okoliczność, że decyzja ta jest sprzecz 
na z racją stanu tak Wielkiej Bry­
tanii, jak i Francji. Równocześnie 
prasa brytyjska stwierdza Jedno­
myślnie, że ONZ nie będzie w stem* 
rozwiązać problemu berlińskiego

PARYŻ. (PAP). Decyzja trzech 
państw zachodnich wniesienie prob­
lemu Berlina na Radę Bezpieczeń­
stwa ONZ została prawie Jedno­
myślnie przez ea'ą prasę francuską 
określona jako przedsięwzięcie chy­
bione.

L'czne dzlcnn'ki wskazują, fee de­
cyzja ta  jest sprzeczna z interesa­
mi Francji.

O pinia  prasp  europejsk iej 
o m ow ie m in istra  Wyszyńskiego

(Dokończeni* ze str. 1)

realizował obóz demokracji ludo- leńczej przeciwko hitlerowskim Niem

hasłem uniewinnienia b. generałów 
hitlerowskich. Mimo, iż Haider w 
pełnym zakresie popierał I uczest­
niczył w rabunkowej, faszystowskiej 
wojnie, niemniej, od samego po­
czątku procesu, całe niemal Mona­
chium, gdzie się proces odbywał, 
wiedziało, Iż skończy się on wyro­
kiem uniewinniającym. Wskazywała 
na to nader widoczna i zgrana 
współpraca między przewodniczą­
cym sądu, oskarżycielem, a obroń­
cą, wspólnie zainteresowanych w 
gremialnej rehabilitacji całego hit­
lerowskiego korpusu oficerskiego." 
Zbyt szybko zapomnieli sędzio­

wie anglosascy o czynach pod­
władnych Haiderowi oficerów. 
Nienawiść do demokracji i postę­
pu dyktuje im wyroki uniewinnia­
jące zbrodniarzy hitlerowskich. Są 
oni wykonawcami życzeń imperia­
lizmu amerykańskiego, dla którego 
interesy karteli ważniejsze są, od

Za zasługi w walc* przeciwko woj­
skom monarchistycznym mianowani 
zostali: Kostss Karayolie — genera, 
lem dywizji oraz Diamatis Florakis 
i Gizells — generałami brygady.

S u k c e s g  In d on ezyjsk ich  
w ojsk  rew o lu cy jn y ch  
n a J a w ie

HAGA (PAP). -  Zgodnie * ostat 
nimi doniesieniami agencji h in d e r  
skiej ANP i dzienników haskich, od­
działy indonezyjskie, opozycyjni* usto 
sunkowane wobec obecnego rządu 
Hatta, odniosły zwycięstwa w mektó- 
rych okręgach Jawy.

Jak stwierdza prasa, po zaciętych 
walkach zajęty one 2 miejscowości w 
odległości 10 kim. do Surakarty oraz 
Szereg innych miejscowości na drodze

-•ocresy Karteli ważniejszo , ą , • _  Surakarfa. Podobno w

^p!eecz°eńsiwa0jU * pow 8° W d a r c i e  »«« *  walki-

Metaloujcp organ izu ją  
tuspółzaujodnictujo młodzieży

w  K a to w ic a c h  od-,pracującą w przemyśle metalowym, 
craiowa narada re-1 elektrotechnicznych i hutnictwie. Ob-KATOWICE,

Pyła się ogólnokrajowa 
ferentów młodzieżowych Centralne­
go Zw. Za w. Metalowców, obejmu 
jącego swym zasięgiem młodzież

M łodzież  śląsUa 
d em o n stru je  
p r z ec iw  Franco

KATOWICE. C entralny  Zw. Zaw. 
Metalowców   wydział młodzieżo­
wy w ydał odezwę do młodzieży 
Pracującej zrzeszonej w tym związ­
ku, aby na s p e c ja ln ie  zwoływa­
nych zebraniach zaprotestowała 
przeciw ko terrorowi gen. Franco, 
stosowanemu wobec młodzieży hisz­
pańskiej.

Ostatnio w K atow icach odbył się 
wielki wiec m anifestacy jny  zorga 
wizowany przez Zw. Młodzieży Pol 
skiej w Katowicach.

wej.
Nasze zwycięstwa są doskonałym 

sprawdzianem słuszności drogi, na
którą wkroczyliśmy.

Walka narodowo -wyzwoleńcza, ja ­
ką prowadziliśmy w partyzantce 1 
na froncie, sprzęgła nas nierozerwal­
nie z wielkim naszym sojusznikiem, 
z przyjacielem i obrońcą narodu pol­
skiego — ze Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Wielkie zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego stało się podwaliną na­
szej niepodległości i suwerennóści. 
Musimy stąd wyciągnąć pewne pro­
ste i Jasne wnioski. Kto kocha swoją 
ziemię ojczystą i pragnie jej wolno­
ści i rozkwitu, ten będzie szukał o- 
parcia w swej walce o wszystkie te 
siły, które w skali światowej wyra­
żają postęp i wolność. Dlatego bra­
terstwo ludów, a nie nacjonalizm jest 
naszą zasadą narodową i wyrazem 
naszego patriotyzmu, naszej głębo­
kiej miłości ojczyzny.

Przemówienie gen. Witolda
Gen. Witold omawiając rolę Zwiąż

ku Uczestników Walk o Wolność i 
Demokrację powiedział, że członko­
wie tego Związku rozpoczęli marsz 
ku lepszej przyszłości jeszcze w mro­
kach okupacji hitlerowskiej. Kiedy 
przywódcy sanacyjni uciekli naród 
został w kraju i walczył. Tacy ludzie 
jak Marian Buczek, wierny syn kla­
sy robotniczej i inni synowie naro- ci§-“

Większość dzienników podała szcze­
gółowy tekst mowy delegata ra ­
dzieckiego.

com okrzepł sojusz i prayjaźń mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim.
Wielkie zwycięstwo ZSRR nad nie­
mieckimi najeźdźcami, uzyskane w ; Propozycje radzieckie 
przyjaźni i bojowym współdziałaniu j wzbudziły entuzjazm 
z narodem polskim, dało podstawy 
do przekształcenia państwa polskie­
go w obrońcę pokoju oraz suweren­
ności i bezpieczeństwa narodó^ir.

Naród wielkiego polskiego pań­
stwa buduje swoje nowe swobodne 
socjalistyczne tycie, stawiając zde­
cydowany opór podżegaczom wojen­
nym, zagrażającym Jego pokojowe­
mu, twórczemu wysiłkowi. Naród ra

Charakterystyczne są słowa dzien­
nika „Neues Deuitschlland", który 
p sze m. in. w komentarzu: „Podże­
gacze woj inni nazwą mowę Wy­
szyńskiego propagandową. Jednakże 
zachowanie pokoju nie jest propa­
gandą, lecz najwyższym szczęściem 
ludzkości. Prasa reakcyjna powie, że 
wniosek radziecki był manewrem, 
ale żądanie ograniczeni* zbrojeńdzlecki, który podał narodowi poi-

skiemu pomocną przyjazną dJoA w  I ^  mV
latach ubiegłej wojny, cieszy s ię ' ^ 1 , ! L
dziś z Waszych osiągnięć w dziele | byUby W eIk'm darem <Ua wszyst
rozwoju i umocnienia Polski Ludo­
wej. i

Drugi dzień obrad
W drugim i ostatnim dniu Zjazdu, 

omówione zostały obszernie sprawy n a Koreańska donosi, że pomiędzy 
związane z działalnością obu połączo ’ dowództwem wojsk amerykańskich w 
nych związków kombatanckich n a 1 południowej Korei a marionetkowym
nowym etapie rozwoju. I rządem Li-Syn.Mana powstały niepo-

Zjazd dokonał wyboru nowego za- | rozumienia w zw ązku z przejmowa. 
rządu głównego z przewodniczącym 1 niem przez ten rząd agend administra 
gen. Witoldem na czele. jcyjnych w południowej Korei.

Nowy Związek powstały ze zjedno- I wiadomo, układ pom-.jdzy włą­
czenia obu związków kombatanckich , dzami amerykańskimi a rządem Li-

kich narodów, z których kieszeni wy 
daje się olbrzymie sumy na zbroje­
nia".

Wlęksność dzienników brytyJdfcicfc
j zamieszcza artykuły, zawierające 

polem kę z przemówieniem Wyszyń­
skiego. Korespondent dyplomatycz­
ny „News Chroniciele" przyznaj*, 
że propozycje Wyszyńskiego w spra­
wie ogran'czenia zbrojeń wzbudziły 
entuzjazm tych łudzi, którym spra­
wą pokoju leży na sercu.

„Sunday Express** stwierdza, H  
mocarstwa zachodnie powinny pro­
wadzić bardziej realistyczną polHy- 
kę Skoro odrzuca się propozycje 
Związku Radzieckiego w sprawie 
Berlina — pisze dziennik — należy 
opuścić Berl'n, gdyż pozycja państw, 
zachodnich w tym mieście jest nie 
do utrzymania.

Ludność po łudn iow ej Korei 
przeciu; dyk ta tu rze  am erykańskie}

NOWY JORK (PAP). -  Rozgłoś-

otrzymał nazwę „Związek Bojowni­
ków z Faszyzmem i  najeźdźcą hitle

Syn - Mana przewiduje, że w ręku 
Amerykanów pozostaje całkowita kon

du polskiego stanęli wówczas do 
walki o niepodległość i sprawiedli­
wość społeczną.

Jedność prawdziwych bojowników 
o wolność Polski i postęp społeczny 
zrealizowana została 1 września 1945 
r. na pierwszym zjeźdzle Związku 
ogarniającego wszystkich uczestni­
ków walki zbrojnej przeciwko oku­
pantowi. Jedność to doprowadziła w 
ciągu trzech lat do zjednoczenia w 
dniu dzisiejszym dwóch bratnich 

, związków: Związku Uczestników

rady w głównej mierze poświęcone 
były omówieniu nowych form  współ 
zawodnictwa pracy i udziału w nini 
młodzieży pracującej .

Obecnie z inicjatywy CZZM

pracy, które biorą udział we współ 
zawodnictwie. Brygady te obejmują 
niekiedy cały odcinek pracy, współ­
zawodnicząc nie tylko indywidual­
nie, ale między poszczególnymi 
zmianami i wydziałami zakładów 
pracy. Brygady te składać się bę­
dą przeciętnie z 5 do 15 młodych 
pracowników.

Dotychczas największe na*lłenle 
w tworzeniu brygad młodzieżowych 
wykazują huta „Ferrum" w K ato­
wicach, gdzie współzawodnictwem 
objęta została młodzież w Mczble 
100 osób.

Wojskowych. Oba te Związki skupia 
ją żołnierzy wojny partyzanckiej o- 
raz żołnierzy I i II Armii, które wal­
czyły przy boku wyzwoleńczej Ar-

rowskim o Niepodległość i Demckra- 1 tf0,a iycia gospodarczego i spraw
'wojskowych w Korei południowej. 

Społeczeństwo koreańskie wyrażałoZjazd wrocławski uchwalił rezo­
lucję, w wyniku której niebawem na
stąpi zjednoczenie nowopowstałego 
związku ze związkiem byłych więź­
niów politycznych.

Na zakończenie zjazdu uczestnicy 
wysłali depeszę do Prezydenta R. P., 
Premiera i Marszałka Polski.

Poaatnyi sukces 
alpinistów radzieckich

już niejednokrotnie swe oburzenie 
i  powodu tego układu, ; nawet przed- 
slawic eie partyj prawicowych wysty. 
pili i  protestami.

Rząd Li-Syn.Mana zwrócił się do
południowo - koreańskiego Zgroma­
dzenia Narodowego domagając się ra. 
tvfikacji układu. M mo silnej presji re 
strony ministrów spraw wewnętrz­
nych oraz finanssów, tylko 78 czion. 
ków zgromadzenia na ogólną ilość 200 
wypowiedziało się za ratyfikacją, przy 
czym 28 posłów ostentacyjnie opuści­
ło posiedzenie przed głosowaniem.

Robotnicy kopalni „Bolesław C hrobry"  
zaoszczędzili 3 miliony złotych

KATOWICE. Załoga płuczki ko­
palni „Bolesław Chrobry" Dolnoślą­
skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego, rozwiązała w związku z bu­
dową nowych urządzeń transporto­
wych kopalni, trudny problem wy­
wozu kamienia z płuczki, zaoszczę- 

MOSKWA (PAP). Alpiniści ra -,dzając  przy tym dla przemysłu wę­
dzi eccy odnieśli jeden z najpoważniej glowego 3 miliony zł.
szych sukcesów, zdobywając po raz 
pierwszy szczyt Garmo w górach 
Pamiru. Garmo wznosi się na wyso­
kość 6.500 mtr. ponad poziom morza.

Na stronie

Beniaminek
S iedzi sobie w O N Z-ecie  

„obserwator" Franca...
Gmera cicho paluszkom , 

w dolarow ych  bankach.

BENEDYKT HERTZ

Budowa nowe) linowej kolejki po­
wietrznej w kopalni uniemożliwiała 
w ciągu dwu lat odstawę kamienia 
z płuczki na właściwe zwały. Tran­
sport kamieni w innym kierunku, 
przy użyciu starych urządzeń tech- 
niczych pochłonąłby w tym czasie 
około 4 miln. zł. Pomysłowa załoga 
płuczki wyeliminowała kon.eczność 
użycia starych urządzeń przez za­
stosowanie podnośnika kubełkowego,

zmontowanego , przez robotników 
podnośnika kubełkowego stanowić 
będą tylko 4 osoby.

Autor ksiąiki 
„Dolary
przeciiu demokracji" 
przybył do Warszawy

W godzinach rannych dnia 27 wras 
śnia br. przybył do Warszawy z Pra­
gi pułkownik wojsk australijskich — 
p. Alexander Sheppard, autor słyn­
nej książki „Dolary przeciw demo­
kracji", odsłaniającej kulisy inter­
wencji imperialistycznej w GrecjL

Płk. Sheppard, który zna osobiści* 
generała Markosa, przybył do Poi-

którepo koszt budowy wyniósł 400 ski na zaproszenie Towarzystwa 
tys. ił. Zaznaczyć należy, te przy Przyjaciół Demokratycznej Grecji, w  
obsłudze starych urządzeń transpor-1 oelu poinformowania polskiej opinii 
towych musiałoby być zatrudnionych publicznej o swych wrażeniach w 
M robotników ** 1 anteny. Obsługę Grecji.
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Naukoiucjj całego śiriata 
obradują uj zamku Dobrzisz

Praga, we wrześniu.
,J  nie m am y ju t prawa przyglą­

dać tie biernie, ja k  czyni się nie­
właściwy użytek z  tego nad czym  
pracowaliśmy w  ciągu długich, mo­
zolnych godzin w  ciszy naszych pra­
cowni. W iem y przecież, że to nie 
tylko sprowadza na świat cierpie­
nia, leoz także opóźnia postęp wie­
dzy. My, uczeni, zrzeszeni w  Mię-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)
Mądre, prawdziwe sława wypływa­
ły przez otw arte okna do zamko­
wego parku, m ijały zielony m ur 
równo strzyżonego żywopłotu i bie­
gły dalej, ku zwyczajnym, czeskim 
chatom, ku chatom, w których mie

dzynarodowej Federacji Pracownir szkają ludzie, dla których słowo 
ków Nauki wierny, iż naszym  sriów-Iwojna, jest najstraszliwszym 
nym celem jest poprawa bytu ludz-1znanych t o  słów.

ze

kiego przez zastosowanie zdobyczy 
naukowych. I wiemy także, że nau­
ka właściwie służyć może człowie­
kowi tylko  w  okresach pokoju, w  
okresach, kiedy w szystkie narody 
świata ze sobą współpracują. Bo 
tylko  taka współpraca może zapo­
biec m asowym zagładom. N ie unik­
nie się wojny, nie um knie się wi­
szącej saiwsze nad nami, jak  miecz 
Damoklesa obawy przed tym  naj­
potworniejszym » kataklizm ów do­
póty, dopóki tych prawd nie mrozu- 
mieją wszystkie narody“.

*
Mądre, prawdziwe zdania wypo­

wiadane na Kongresie Międzynaro­
dowej Federacji Pracowników N au­
kowych obijałyr się o cudowne p la­
fony położonego o czterdzieści kilo­
metrów od Pragi Zamku Dobrzisz.

ZYCIE- - - - -
GOSPODARCZE

3E D N Ą  z poważnych pozycyj 
naszego eksportu rolniczego 

jest drób. Pozycja ta ma wszelkie 
dane, żeby w przyszłości rozwinąć 
się jeszcze poważniej.

Hodowcami drobiu w Polsce są 
drobne gospodarstwa chłopskie. 
Ten typ hodowli stać się m oże du­
żą pozycją dochodu małego rolni­
ka.

A by drób eksportowany za grani­
cę mógł przynieść krajowi jak naj­
większe korzyści, musi on przed  
wysyłką przejść przez racjonalne 
tuczenie. Celowi temu słitżą tu- 
czarnie drobiu. Jedna z takich in- 
stytucyj wysłała już w r. b. do 
Anglii, Danii i Szw ecji — 50 tys. 
sztuk gęsi tuczonych i kilkanaście 
tysięcy sztuk innego drobiu, (k.w.)

PRODUKCJA SKÓR BARANICH 
I KOŻUCHÓW

Centralny Zarząd Przemysłu Skó­
rzanego, .idąc po linii specjalizacji 
branżowej poszczególnych zakładów, 
wytypował fabrykę futer w Gdańsku 
do produkcji na wielką skalę skór 
baranich oraz do konfekcjonowania 
kożuchów i kożuszków szoferakich.

Dziwiły się trochę dcbrzirakde 
mirry i dziwił się równo strzyżony 
bukszpanowy płot tym  słowom. Do 
czego innego przyzwyczaił ad? w 
ciągu długich, długich la t zamek 
feodałów. Przedtem, po parkowych, 
wspaniale utrzym anych alejach 
przechadzali się książęta Colorado. 
Przedtem  na  gazonie czekały 
wierzchowce o lśniącej skórze i 
chłopak stajenny, który dostawał 
pejczem po twarzy, jeśli podał strze 
m ię nle^tak, jak  należało. Przed­
tem przez maleńkie otwory w p ar­
kowym żywopłocie zaglądały cieka­
wie oczy fornalskich dzieci. Dzie­
ci, k tóre się na  ordynariach tak  
„spasły", że brzuchy miały, jak  
baniaki duże i wygięte w kabłąk 
nogi.

Przedtem... tak, dokładnie mógł­
by zamek dohrziszki opowiedzieć, 
jak  to było przedtem za czasów au- 
striaćko-czeskich książąt Coloredo.

Ale był jeszcze także i inny >- 
|kres. Okres okupacji. Wtedy, ktedy 
| to w zamku mieszkał niemiecki 
protektor Czech. Protektor w  zielo­
nym mundurze z trupią czaszką. 
Wtedy konie do dobrziszkiego pała­
cu przyprowadzał jakiś Hans z Ba­
warii, czy Johann z Prus. Ani 
Hans, ani Johann nie dostawali 
pejczami po twarzy. Od tego byli 
ci inni, ci „nie Niemcy"...

jakie też będą dalsze losy genialne­
go aktora z jego powieści i Jan  
Drda i Edward Czenek i inni...

Po wojnie zamek s ta ł się domem 
wypoczynkowym czeskich literatów. 
Zostało w nim  wszystko tak, jak  
było za czasów książąt Coloredo. 
Równiutkie bukszpanowe żywopło­
ty, pąsowe kwietniki., wewnątrz 
freski, jedwafbisty adamaszek i ten 
cały złoto barokowy przepych, ten 
sam, a  przecież już inny.

W dniach od 20 do 26 września 
Dobrzisz gości naukowców z całego 
świata. Różne rasy, różne narodo­
wości, przeróżne języki... Tak, jak  
na Kongresie Wrocławskim. Nie­
którzy uczestnicy Kongresu Między 
narodowej Federacji Pracowników 
Naukowych przyjechali (na przy­
kład prof. Joliot Curie), właśnie z 
Wrocławia.

-*
„Trzeba ją  ty lko  właściwie użyt­

kowi ać. Nie może ona nieść śmierci 
i zagłady, lecz musi leczyć, poma­
gać i ułatwiać życie. Trzeba ciągle 
i usilnie pracować nad je j ujarzmię 
niem, trzeba przystroić ją  w  gałąz­
kę oliwną i tak  uzbrojoną puścić w  
świat. Bo energia atomowa to wiel­
ka i wspaniała siła, siła dobra, je­
śli pokieruje się nią dla dobra ludz­
ko ści“.

*
Szczupły, sm agły doktór Joliot 

Curie mówił o energii atomowej. 
Wydało m i się nagle, jakby oczy 
prababki Coloredo na sczerniałym 
wiszącym na  przeciw mnie portre­
cie rozszerzyły się ze zdumienia. 
Nie, o tym  przecież prababka Colo­
redo nigdy nie słyszała. Jej czasy 
to były czasy wieczorów przy ko­
minku, dyliżansów pocztowych iA po wojnie po alejach parku 

przechadzać się zaczął Wacław Rze-I wolno kapiących świec, 
zacz, który  przemyśliwał nad tym ,|

„d najważniejsze zadania naszej 
Federacji to:

Pracować nad uprzystępnieniem  
zdobyczy wiedzy jak najszerszym  
masom. W yzyskać te zdobycze tak, 
aby m ogły one jedynie służyć spra­
wie pokoju i podniesienia dobroby­
tu  ludzkości. Zachęcać uczonych ca­
łego świata do w ym iany swych  
spostrzeżeń i odkryć. Wpajać w  spo­
łeczeństwa świadomość, że dobrze 
pojęta nauka stoi tu i straży poko­
ju. Dążyć do coraz to ściślejszego 
związku zagadnień socjalnych z  za­
gadnieniami nauki ścisłej. Dążyć do 
poprrawy bytu pracouzników nauko­
wych. Zachęcać naukowców do bra­
nia alctywnego udziału w tyciu  
społeczeństw".

Zdawało mi się, jakby na te  sło­
wa brud możnego pana z drugiego 
sczerniałego portretu  ściągnęły się 
zgrozą i zdumieniem. Jakto, uprzy­
stępnienie zdobyczy wiedzy najszer­
szym masom. Niewiele wie s ta r ­
szy pen z portretu, pan z dumnie 
wypiętą szamerowaną złotem pier­
sią o dzisiejszej wiedzy. Niewie 
wie to  pewne, ale wystarczy mu 
słowo „masy". Za jego czasów m a­
som się nic nie uprzystępniało.

*
Dwa ogromne autokary zakłóciły 

spokój smukłych p a r k o w y c h  d rz e w . 
Dwa ogromne autokary przyjecha­
ły by zabrać z powrotem do Pragi 
dziennikarzy, dla których zorgani­
zowana była ta  wspólna konferen­
cja z przybyłymi do Dobrzisza u- 
czestnikaml Kongresu. Właściwe o- 
brady zaczęły się dopiero nazajutrz 
po przybyciu delegacji radzieckiej i 
polskiej.

Dwa ogromne autokary jechały 
przez ciche już o tej porze i ukła­
dające się do snu wsie czeskie, 
wsie zamieszkałe przez zwykłych 
szarych ludzi, którzy nie chcą 
wojny.

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA

Uwaga! Radni PPS 
Dzieln. Rad Narodowych

Oddział Samorządowo - Admini­
stracyjny SK PPS zawiadamia to­
warzyszy Radnych Dzielnicowych 
Rad Narodowych — członków PPS, 
że w lokalu SK PPS (Mokotowska 
24, II p.) odbędą się następujące ze­
brania:

1) dla członków prezydiów S>RN— 
dn. 29 bm. o godz. 17;

2 ) dla członków komisji ogólnej i 
kontroli DRN — dn. 30 bm. o g. 17;

3) dla członków komisji oświaty i 
kultury DRN — dn. 1. X, o godz. 17;

4) dla członków komisji zaopatrzę 
nia DRN — dn. 5 X, o gedz. 17;

5) dla członków komisji zdrowia i 
opieki DRN — dn. 6.X. o godz. 17.

Obecność tow.tow. Radnych na 
jedr.ym z wymienionych zebrań obo­
wiązkowa.

H  DZIELNICA 8B0DM IESCI*
Dnia 28 bm. o godz. 15,30 odbędzie ale 

posiedzenie Komitetu Dzielnicy PPS śród­
m ieście.

W  dniu  29 bm . (środa) o god*. 18JO
w lokalu  D zielnicy P PS Śródm ieście od­
będzie się  odpraw a przew odniczących oa- 
k re ta rz y  i skarbn ików  k ó ł  P PS rejo­
n u  N r 3 (ob jętego  u licam i: Al. Jerozolim­
skie, M arszałkow ska, Polna).

H  DZIELNICA OCHOIA
W e w to rek  dn ia  28 bm . o god*. 18.88 

w lokalu  D zielnicy P P S  Ochota, odbę­
dzie s ię  posiedzenie K om ite tu  Dąielnley.

W  ty m  sam ym  d n iu  odbędzie cię w  loka 
lu D zielnicy odpraw a przew odniczących, 
sek re ta rzy  i sk a rbn ików  kół naletacysh  
do Dzielnicy.

W środę, dnia 29 bm. o godc. IT, w by­
ka! u Dzielnicy P PS  Ochota odbędzie Alę 
zebranie kól terenowych Północ i  P o M i-  
h ie z referatem.

H  DZIELNICA POŁUDNIK  
W dniu 28 bm. o poda. 16.30 odbaśstę

się zebranie kół PPS i PPH  przy K nM e
Odbudow y Stolicy.

H  DZIELNICA SASKA — KUPA
W  d n iu  

godz. 19, 1
Kępa przy ul. Francuskiej 
sio ogólne zebranie wszystkich towarsy- 
3zy z referatem tow . K ośko Jana a a  W- 
m at „W ieś polska wczoraj, dziś 1 j u t r o .  

Obecność towarzyszy obowiązkową.

Notue kursgjj korespondencyjne  
w zakresie gimnazjum i liceum

Lekarze skandynawscy 
zwalczają gruźlicę u j  Polsce

400 Igsięcjj osób zaszczepiono  
szczepionką Calmetfa

Przedstawiciel SAP i  RAP przeporowr.dzll ’ rozmowę z dyrekto­
rem Duńskiego Czerwonego Krzyża w Polsce, p. dr Herbertem Mol­
ierem, n a  temat akcji szczepień przeciwgruźliczych, w której lekarze 
duńscy biorą udział na terenie kraju. Ą
IW m aju  rib. między rządem pol­

skim, duńskim Czerwonym Krzy­
żem oraz Międzynarodowym Fun­
duszem Pomocy Dzieciom (UNI­
CEF) zaw arty został układ, mocą 
którego zostają powołane do życia

wartowniczych i tp. Fabryka gdań- przychodnie przeciwgruźlicze na  te- 
ska jest największym zakładem fu- ifemie całej Polski według klucza:
trzarskim w Polsce.

PLANTACJE NASIENNE BURAKA 
CUKROWEGO

W roku bież. obsiew elitą buraka 
cukrowego obejmował przestrzeń 4 
tys. ha. Wyprodukowanymi wy sad­
kami z tej powierzchni obsadzi się 
około 10 tys. ha. Pizy planie tylko 
10 ą z ha, zbiór powinien wynieAć 
10 tys. ton, czyli znacznie ponad 
zapotrzebowanie krajowe, pozwala­
jąc resztę skierować n a  eksport.

RUCH W PORTACH
Dula 29 bm. wyszedł z* Szczecina 

do Szwecji polski *tatek „Hel", za­
bierając na swym pokładzie pierw­
szy transport surówki, w ilości 500 
ton, wyprodukowanej z rudy szwedz 
kiej w hucie „Szczecin".

*
Polski motorowiec „Stalowa Wo­

la" powrócił do portu gdańskiego z 
ładunkiem 2,300 ton fosfatów * Al- 
fferu.

*
j  ■ i  '  .

Szwedzki parowiec „Egon" wszedł 
do portu gdyńskiego z ładunkiem ce­
lulozy i sprzętu włókienniczego ze 
Szwecji.

ZBIORY ZB Ó Ż  WE FRANCJI
Francuskie Ministerstwo Rolnic­

twa opublikowało dane, dotyczące 
wyników tegorocznych zbiorów rol­
niczych Zbiory et wynoszą: pszenicy 
7.024 tys. ton, żyta 622 tys. ton, jęcz- 
m enia 1,226 tys. ton, owsa 3,574 tys. 
ton. Razem 12,446 tys. ton.

P ie r t u s z y  z e s z y t  
ogó ln ego  w ydania  
dzieł Chopina

Po przeprowadzeniu ostatniej ko­
rekty ukaże się już wkrótce w sprze 
dąży I-szy zeszyt ogólnego wydania 
dzieł Chopina zawierający 24 Prelu­
dia op. 28.

Graficzne wykonanie wydawnic­
tw a oddał Insty tu t im. Er. Chopina 
na zlecenie M inisterstwa K ultury 1 
Sztuki — 'Polskiemu Wydawnictwu 
Muzycznemu w Krakowie.

Jedna skandynawska (skład perso­
nelu — duński i norweski) i dwie 
polskie, przy czym na każde woje­
wództwo przypada jeden lekarz 
skandynawski, k tóry  sta le  wizytuje 
trzy podległe mu ośrodki; w każdej 
przychodni pracuje — obok2 lub 3

sióstr Polek — jedna siostra z k ra ­
jów skandynawskich. Ogółem w ca­
łej Polsce pracuje w ośrodkach prze 
ciwgruźliczych (mieszanych) około 
300 osób, w której to llczible około 
60 ze Skandynawii, w tym  11 leka­
rzy. y

Na podstawie wspomnianego po­
rozumienia — brzm ią dalsze infor­
macje — wydatki związane z funk­
cjonowaniem tego olbrzymiego apa­
ra tu  są rozłożone w  ten sposób, że 
Polska pokrywa ponad połowę wy­
datków, a  resztę pokryw ają Duński

Usługi poczty i telegrafu  
będą jak najszerzej udostępnione

W dniu 27 bm. rozpoczął się we 
Wrocławiu zjazd dyrektorów Okrę­
gów Poczt i Telegrafów oraz jedno­
stek centralnych Państw. Przedsię­
biorstwa „Polska Poczta, Telegraf i 
Tefelon".

Na Zjazd przybyli: minister Poczt 
i Telegrafów, prof. Szymanowski, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa, przed­
stawiciele stronnictw politycznych, 
KCZZ, Min. Komunikacji, Min. Bez­
pieczeństwa Publicznego, Min. Pracy 
a Opieki Społecznej oraz Min. Admi­
nistracji- Publicznej.

Na zjeździę wygłoszono szereg re­
feratów. Nowy kierunek polityki or­
ganizacyjnej i gospodarczej w Przed­
siębiorstwie Państwowym „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" omówił 
min. dr. śni. W. Szymanowski. Pierw­
szym zadaniem instytucji pocztowej— 
jak stwerdził — ma być największe 
usprawnienie usług służby łączności. 
Do wypełnienia tej roli — powiedział 
min. Szymanowski — musimy docho­
dzić etapami. Pierwszy etap — to plan 
3-letni, którego celem była odbudowa 
naszych urządzeń mniej więcej do 
poziomu przedwojennego.

Jeżeli w przyszłości w piane 6-let- 
nitn chcemy wypełnić wszystkie zada­
nia, to musimy zrobić cały szereg no­
wych posunięć. Oto wytyczne Państw. 
Przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon" na okres planu 6-let- 
niego.

Najważniejszym zadaniem jest u- 
łatwienie obywatelom oraz organom 
państwowym, samorządowym i spo­
łecznym możl.wośd korzystania z u- 
slug poczty i telekomunikacji w jak 
najszerszym zakresie. W tym celu ko­
nieczne jest wyposażenie każdej gmi­
ny i każdej większej gromady wiej­
skiej w urząd pocztowy o pełnym 
zakresie działania oraz rozszerzenie 
sieci pocztowej w dużych miastach.

W wykonaniu planu 6-letnśego po­
winno pomóc w dużej mierze współza­
wodnictwo pracy, które pozwoli na 
wydatne zwiększenie zarobków pra­
cowników, przy jednoczeisnym pod­
wyższeniu poziomu usług przedsię­
biorstwa.

W dalszym ciągu obrad wygłoszono 
referaty o współzawodnictwie pracy, 
telefonizacji wsi i inne.

Związek Nauczycielstwa Polskie­
go i  Związek Młodzieży Polskiej, 
prowadzą Powszechny Insty tu t Ko­
respondencyjny, którego celem jest 
umożliwienie młodzieży i dorosłym 
kształcenia się między innymi w za­
kresie szkoły średniej ogólnokształ­
cącej na terenie całej Polski.

Podjęcie systematycznego kształ­
cenia drogą korespondencyjną przez 
organizacje społeczne idzie po linii 
przyśpieszenia procesu upowszech­
nienia oświaty, a  w pierwszym rzę­
dzie wśród mas tej młodzieży i  s ta r­
szych, którzy dotychczas wykształ­
cenia tego nie mogli osiągnąć.

N auka korespondencyjna opierać 
się będzie na  program ach szkół śred 
nich d la  dorosłych, zatwierdzonych 
przez Ministerstwo. Oświaty. Ściśle 
opracowany system kontroli oraz o 
■bowiązkowe egzaminy, gw arantują 
właściwy poziom nauki.

Z dotychczasowego doświadczenia 
wynika, że warunkiem  należytych 
osiągnięć w  nauce korespondencyj­
nej, jest praca zespołowa, k tó ra  ma 
również wielkie znaczenie wycho­
wawcze. Chroni ona ucznia od bo- 

Czerwony K rzyż 'o raz  Mlędzynaro- t k a n i a  się w pojedynkę z m ateria 
dowy Fundusz Pomocy Dzieciom, j1®" nauczania i zaoszczędzi m u w te
Muszę przy tym  zaznaczyć, że ze 
strony polskiej personel nasz i n a ­
szą pracą korzystają z najdalej idą­
cych ułatwień.

W chwili obecnej — mówi p. Mol­
ier — zakończyliśmy nasze badania 
oraz szczepienia przeciwgruźlicze na 
terenie województwa gdańskiego, a 
w przyszłym miesiącu rozpoczniemy 
ją  w Dublinie.

Zam ykają się one w cyfrze około 
250.000 badań dzieci i młodzieży w 
wiekUjjlat 2 —20.

Nasz bilans z całej Polski na 
dzień 1 września rb.: 1.076.841 osób 
zbadanych przez ośrodki przeciw­
gruźlicze, szczepień zaś — 399.931.

Pracę naszą w (Polsce zamierza­
my ukończyć w styczniu 1950 roku. 
W tym  czasie osiągniemy cyfrę 6 
milionów zbadanych osób oraz oko­
ło 1/3, względnie 1/2 szczepionych. 
Kontynuować ją  będzie Polski In ­
sty tu t Przeciwgruźliczy.

W chwili obecnej — dodaje na  za­
kończenie d r  M 5 ller — w naszym 
kollegium lekarskim  przeciwgruźli­
czym w Kopenhadze trzech pal­

le nadmiernego i często bezowocne­
go trudu. Dlatego też będą zorgani­
zowane zespoły przy poszczególnych 
szkołach powszechnych i średnich. 
Stworzy się w ten sposób pewnego 
rodzaju system szkoły społecznej.

Zorganizowanie dostatecznie gę­
stej sieci ośrodków dydaktycznych i 
zapewnienie t o  opieki i pomocy ze 
strony fachowych sił nauczyciel­
skich, umożliwi umasowienie akcji 
kształcenia korespondencyjnego.

Metody i formy pracy
Rok szkolny trw a 9 miesięcy (od 

1.1Ó — 30 czerwca).
Gimnazjum i liceum jest typu ma 

temałyczno-przyrodniczego.
Erogram  nauki obejmuje 4 klasy 

gimnazjum i 2 kl. liceum.
M ateriał nauczania stanowią: 

sktypty, podręczniki i komentarze 
przesyłane uczniom dwa razy w 
miesiącu przez dyrekcję gimnaz­
jum. 0

Uczeń przerabia samodzielnie m a­
teria ł nauczania, wpisuje odpowie 
dzi na pytania,

nionym urzędowo); d) opłatę m  
pierwszy kwartał w  wysokości 1000 
zł, przesłanych na konto PKO nr 
VII-4010; e) następujące dane per­
sonalne na oddzielnym arkuara:

a) nazwisko i Imię,
b) miejse urodzenia, mtejeoweść,

powiat, województwo,
c) data urodzenia — deseń, mt»

siąc, rok,
d) dokładny adres obecnego aa- 

mieszkania — miejscowość, poczto, 
powiat, województwo,

e) wykształcenie — podać Ukoń­
czenie szkoły, kursy itp.

f) zawód rodziców i zawód włas­
ny,

g) stan  m ajątkow y rodziców lub 
własny względnie wysokość miesię­
cznych zarobków,

h) Ilość członków rodziny i wiek 
każdego z nich.

i) w arunki mieszkaniowe — ile 
izb zajm uje rodzina,

j)  odległość od poczty, stacji kole­
jowej, szkoły powszechnej, gimnaz­
jum,

k) przynależność do organizacji 
rodziców i osobista,

1) własnoręczny podpis.
Uczniowie zostaną przydzieleni 

do odpowiednich ośrodków dyda­
ktycznych i zawiadomieni o tym  po 
zakończonych zapisach.

Uwaga: Zapisy przyjmuje Sekre­
ta ria t Dyrekcji Korespondencyjne­
go Gimnazjum i  Liceum ZMP Łódź 
Al. Kościuszki 45 — do dnia 30. 9 
194j3 roku.

PKS otrzym a 100 nouiych  
autobusów

Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa zakupiła w Anglii 1Q0 pod­
wozi autobusowych m arki „Lay- 
land". Samochody zostaną skaroso- 
wane w kra ju  i zasilą głównie linie 
dalekobieżne.

cizie do odpowiednich zeszytów do-skich lekarzy specjalistów zapozna­
je się z nowymi zdobyczami wiedzy |mowych. 
w dziedzinie walki z tuberkulozą, j 'p^az w miesiącu 
k tóre  skutkiem  okupacji niemiec-' 
kiej w Polsce nie mogły tu ta j prze­
niknąć.

„WIEDZA"
W j - d a u j n ic t u j a  p o e t y c i i e

ANTOLOGIA 
współczesnej poezji francuskiej

w oprać. A. Ważyka 
zaw arte w wykła- i Stron 230 Cena 550

Fabryka 
„Kabel Polski"  
pierw sza w ykonała  
plan roczny

Fabryka „Kabel Polski" w Bydgo­
szczy, pierwsza w  przemyśle elektro­
technicznym, wykonała plan roczny 
w dniu 10 września.

W dniu 14 września wykonała plan 
roczny fabryka warszawska „Zakła­
dy „Elektrotechniczne" dawniej „Bra 
cia Borkowscy", produkując sprzęt 
grzejnikowy i instalacyjny oraz ży 
randole i sterylizatory.

Kursy 
Samochodowe H. PRUSKIEGO

specjalna praktyka warsztatowa.

Warszawa
ul. G r ó j e c ­

k a  42 a

K O N K U R S
Wojewódzki Wydział Odbudowy w Lublinie 

przyjmie żaraz:
2 inżynierów architektów względnie techników bu­

dowlanych z uprawnieniami i praktyką.
W arunki do omówienia. Oferty składać do Urzędu 

Wojewódzkiego w Lublinie, Wydział Odbudowy.

Kara śm ierci 
za p rześladow anie  
robotn ików  polsk ich

LIPNO. Sąd Okręgowy we Wło­
cławku n a  sesji wyjazdowej w Lip­
nie rozpatryw ał sprawę Niemki 
B erty Stojke, k tó ra  w czasie okupa­
cji, będąc właścicielką gospodar­
stw a rolnego we wsi Działyń, w po­
wiecie łipnowsfcirń, prześladowała 
polskich robotników rolnych.

O fiarą nienawiści Niemki do na­
rodu polskiego padł m. in. S tan i­
sław Jeziorski, na którego Berta 
Stojke zrobiła doniesienie do Gesta­
po, iż uchyla się od pracy. Jeziorski 
został wysłany do obozu koncentra­
cyjnego w Stutthofie ,gdzie wkrótce 
zmarł.

| Sąd skazał Niemkę na karę 
| śmierci.

uczeń przesyła 
do swojego ośrodka dydaktycznego 
prace kontrolne z każdego przed­
miotu.

Egzaminy przejściowe ł końcowe 
przeprowadzane są w ośrodkach dy 
daktycznych w trzech term inach — 
czerwiec, wrzesień i luty.

Po zdaniu egzaminu uczeń otrzy­
muje świadectwo równoznaczne ze 
świadectwem szkoły państwowej.

W arunki przyjęcia
Wiek ucznia — ukończenie 16 la t 

życia.
Opłaty— za skrypty, podręczniki, 

ki komentarze, korespondencję i 
przesyłki, wynoszą 3.000 zł rocznie, 
p łatne w trzech ratach kw artal­
nych.

(Przy zapisie należy załączyć: a) 
podanie z wyszczególnieniem do ja ­
kiej klasy zgłasza się uczeń, na ja ­
kiej podstawie, jakiego języka chce 
się uczyć (rosyjski, francuski, nie­
miecki, 1 na jakim  poziomie; b) win 
snoręcznie napisany życiorys; c) po 
świadczony odpis ostatniego świa­
dectwa szkolnego (w razie braku 
świadectwa, stwierdzenie przez 2-ch 
świadków z podpisem uwisrzytel-

Asnyk A.
WYBÓR POEZJI

Op: •acowanie i komentarze 
H. Szypera

Cena 290
Baczyński K.

8PIEW Z POŻOGI 
Stron 254 Cena 600

Borwicz M.
z e  Śm ie r c ią  n a  t y

Stron 80 Cena 130
Broniewski WŁ 

KRZYK OSTATECZNY 
Stron 30 \  Cena 80

Broniewski Wi.
WIERSZE ZEBRANE 

Stron 283 Cena 550
Dobrowolski St. R.
PIÓRO NA WICHRZE 

Stron 165 Cena 250
SPARTAKUS 

Dramat
Stron 135 Cena 500

JANOSIK Z TARCHOWEJ 
Stron 45 Cena

Iwaszkiewicz J.
0 0 \  OLIMPIJSKIE 

" ’yróbiaone na XIV Olimpiadzie 
Cena 320

DO NABYCIA
W S WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Skład i ekspedycja:
„Wiedza" Centralna Księgarnia 

WARSZAWA, UL. LWOWSKA 6

S. fP .

Regina Stefania Rodzińska
S a u c iy c io lta , P ra co w n icz ta  b. I a r ty tu ta  S i,: vw Społecznych i W ydzialn

O pieki Społecznej Zarzoón m. W a r m v p
Z m arła dn ia  35 w rześn ia  1918 r  , p rz e iy v  wazy U t 62. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie sio w kościele Sw. K aro la  Boromeuaca 
na  Pow ązkach d n ła 29 bm. w  środo o ęrodz. u  rano, w yprow adzenie zwłok 
'.araz po skończonym  nabożeństw ie na  cm entarz Pow pzkow rk . O erym  
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku:

7583  MA* i  COBRA
KSBB-------------------------------------
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Doniosła narada
Zhtia SO bm. o godz. 10 odbędzie 

się w  W arszaw skiej Radzie Związ­
ków  Zawodowych konferencja  Ko­
m ite tów  F a b ryczn ych ' W spółzawo#- 
nictw a Pracy z  terenu całej W ar­
szaw y. N arada  ta  je s t dla war­
szaw skiego św iata  pracy wydarzę-. 
seem  o zasadniczym  znaczeniu.

tr z e b a  sobie b.owenn *daó spra- 
mę i otw arcie to powiedzieć, że współ 
saworifiictuK) pracy na terenie W ar­
szaw y było dotychczas prowadzone 
dorywczo  i  często przypadkowo. 
N ie znaczy to  bynajm niej, aby oo- 
ły  szereg zakładów  pracy, aby wio- 
lu robotników  nie ■ miało za tobą  
PWknych w yników , aby  h P- w spóh  
sascodnictwo m łodzieżowe nie było 
Wzorem, dobrze pom yślanej akcji 
Podnoszenia w ydajności pracy,

T e j oddolnej inicjatyw ie, mtpa- 
lowi ♦ nąjszęzerszym  chęciom  brak  
było jednak dotychczas ra m  organi­
zacyjnych, piana  i  opracowania te ­
chnicznego. W ielu przeszkód, ham u­
jących łub wręcz uniemożUioiają- 
cych współzawodnictwo, nie m ożna  
było przezwyciężyć nie dlatego, że­
by nie było środków , k tó rym i te  
m ożna uczynić, ale dlatego, i e  środ­
ków  tych  w  w ielu w ypadkach nie 
znano.

Określenie tych  przeszkód  4 środ­
ków  ich przezwyciężania  —  to  za ­
danie narady K om itetów  W spółza­
wodnictw a w  W arszawie. N arada  
ta  będzie pierw szym  krokiem  ku  
planowemu zorganizowaniu współ­
zaw odnictw a  4 zam kn ie  jednocześ­
nie w  te j dziedzinie okres im prow i­
zacji,

Nie vuolno samowolnie 
zajmować żadnych pomieszczeń

M IE S IĄ C  ODBUDOW Y

Weaujtrajssa kw esta  n a  SF0 £  w  
W«U*Z*Wla iw zyruasla w yn ik  p rse- 
*»**zaiący dptyehoauw w e sb ió rk i 
***eśniow e. W obec niem ożności u -  
konczenia obliczeń zaw artości w szj'st
k ich 4-500 puszek kw estarslfich , n ip- 

są  do te j  chw ili ostateczne w y 
ki. W  każdym  raz ie  możria być p e ­

w nym , że kw esta  p rzyn iosła  ponad 
®*0 -W0  z}, a  n aw e t inaże przekroczy

■Go.ooo zl Ogółem wiec wswystkte
cztery kw esty w n eśn io w e  w  War- 
•a&wie d a ły  B FO S-ow ł pratsmlo 
2-8«0.ftOO zł.
w" 1 /  n iedzie lnej zbiórce w  War- 
®*awie p ad ł rek o rd  w  skali k ra jow ej 
*®br»n ia  najw yższej sum y do jed n e j 
skarbonk i. K ekord ustalił p rzew odn i­
czący D zielnicow ej R ady  N arodo­
w ej W arszaw a .  Srpduptetejp, pi).

n  B ielski, k tó ry  kw estu jąc , zeb ra ł 
W ciągu dn ia  0 0 .010  *1. W Un  spQ. 
»ob pobity  został poprzedni rek o rd  
usta lony  przez p rezy d en ta  G dańska

k w e s t i a ? ? '  k tó ry  w  M n e j  * 
W ** * * * * *

w ielk a  loteria fantowa, nrtądzo-
pa w  Lidzbarku, zakończyła sl<5 w ie l­
kim sukcesem, przynosząc ze spwae- 
daży biletów — 500.000 *1. Powodze­
nie loterii ząpcw nily cenne fanty, 
wśród których w yrótnlate się żn i­
wiarka, ofiarowana przez miejscową 
fabryką i liczne dąry od okolicznych 
gospodarzy, ktprzy ofiarowali na lo­
terię kilkaset kur i gęsi,
■AL Pracownicy Centrali „Mostostal 
w Zabrzu, piezaJeżnia ad com iesięcz­
nych składek ną SFOS, postanowili 
ąlożyp w „Miesiącu Odbudowy Sto- 
liey< peina dniówkę * przepracowa­
nej niedzieli w  dn, 12 września br., 
wsywajiio równocześnie pracowników  
innych ’ zakładów do powzięcia po­
dobnej uchwały-
*  wespół robutpików l urzędników  
Państw owej Fabryki Sklejek w  P i­
w u  W woj. mazurskim zadeklarował 
na SFOS stałe świadcaenia w  w yso­
kości pół proc. miesięcznej pensji, co 
w stosunku rocznym przyniesie odbu 
dow ie Warszawy oo najmniej 389,800 
sL

Tylko za zgodą władz miejskich  
można dokonać zmian lokalowych

Wiele instytucji, budujących na terenie Warszawy, za­
miast dać lokale zastępcze eksmitowanym z terenu budo­
wy, woli wypłacać lokatorom odszkodowania pieniężne. 
W rezultaeie eksmitowani przenoszą się do następnych 
ruder, do najbliższej piwnicy. Tego rodzaju przenosinom 
Resort Mieszkaniowy Zarządu Miejskiego wypowiedział 
bezwzględną walkę.

D aw»nió do rąłri p rzez  ptwzczegfH
m  in s ty tu c je  n ą w a t k ilk u se t tysiępy 
złotych lokato rom  ruin- k tó re  m uszą 
być rozebraną, je s t stosunkow e n a j­
prostszym  w yjściem  d la  instytucji-
O dpadała  bow iam  w tedy  sta ran ia  i 
trudności, jak ie  trzeba  pokonać VTZy  
budow ie nr-ftsńsań zastępozycji.

E ksm itow ani rzadko  \vvj«żdżaia 
na  prow incję , czy Ziarnie Odzyskane, 
n a to m ias t przew ażni* loku ią  gię W 
najb liższej piw nicy. . lub  resztkach  
ocalałej oficyny, lub  w reszcie co Sie 
bardzo często zdarza, w łam ują  gię da

m ieszkań opuszczonych, opieczęto­
w anych prze* W.vdz a l K w ate ru n k o ­
w y Z. M.

Nie wolno!
W iele tego  rodzaju  gpraw  ipuei za­

ła tw iać osta tn io  W ydział- K w a te ru n ­
kowy. W w ypadku, gdy osobnik 
piow oinie za jm ujący  pomieszczani*, 
Otrzymał ju i  Odszkodowanie, sp raw ę 
k ie ru ją  się de p ro k u ra to ra . Je  żal; po- 
przędni* m iejsce zam ieszkan i*  ek s­
m itow anego n ie  została jeszcze zbu­

rzone, k -eru je  się go tam  z pow rotem . 
Prgęzom * jgdnak  in s ty tu c ja  pr*#w ar 
żnie dem olują  natychm iast opróż­
nione iaby. Cały w ięc Iffefątt spadą  
p# bąife! ygiiadx m h ^ ą w f iw y c h  ifli# 
sta.

T ylko w  uząsądniaąy-ch ntetlo#- 
aych  Effzypadkaah eksm itew śU i ź 
nii«ł, k tórzy  otpwmkfc odszkodow a­
nie, a  za ję li sam ow olnie now a pp- 
m';*saG*a«ia, m ogą odw ołać *1# de 
Dnielnicpwych R ad  N arodow ych.
K a r y  sądowe

Oftgtni® sk ierow ano  do P ro k u ra -
tu ry  gpraw eów  w łam an ia  do jąkato  
przy  ul. Równej 4#, gdste gouwano
Piemęci*. P eeyąją  p ro k u ra to ra  #ks 
m itow anb * m ieszkania przy  pj. Żół­
kiew skiego 8 m  8 dw ie ospby, k tó te  
w pręw ąd^iły  sig tu  bezpraw nie, aby 
uprzedzić zajęcie izby prze* ogoba 
eksm itow aną a w in . Mustaa też  opu­
ścić pokój pray Ul. Zwyciąwsaw 88*, 
m. 8 p racow nik  MZK Źśłtmtgęki, 
k tó ry  w p ra w ą d k ł mg bez w iedzy

Wy(j?. K w aterunkow ego, ppsiadająo 
m iaszkapia prsw rodzicą^h. p róbą 
obejśpi# obow iązujących przep:sów  
m iegzkaniow ych w drożyła  P ro k u ra ­
turą pa stępow ania sądow e przeciw ­
ko w łaścicielow i jn ięszkania przy  ui-
K0®4eętóiB£a §7  TO 7 ' ą 6)

T k A S B  P O L S K I (K a ra s ia  2) i
W tersk  — g  19 „ ę y ą ” . 

g»V*ri»!( -  V  l f  r lS n n r i’,
K 5 - r s 4 ^ H r .
i f w w h  — i* ĘQ&1 H

»rWlfM¥ ?

C h ł o p i  z  p o u i i a t u  u i a r s z a w s k i e g o  
p r / y  o d b u d o i u i e  s t o l i c y

3 tpsiące furmanęk 
tuyuozilo  wczoraj gruz z miasta

K * (Bi, aunujsiK*,

^ J S X k . % v » t %  S l  

^ W / ’feStSSS 'iEU IbR **
JÓRIWI IPelB* 88): pads. 4949

Ż m u d n a  o d b u d o m a  „ C e d e r g r e n u M 

z a k o ń c z o n a  z o s t a n i e  u j  r .  1 9 5 0

Ok ftte 3 tyglęey chłopów * powiatu warszawskie** wzięło  
wcamwj udział W odgruzowaniu etolioy. Wczesnym rankiem na 
punkty zbiórek W Warazawłe pw ybylo setki furmanek *• wszystkich  
prawie miejscownśni podwarwawukich. O godz. 9 ehlopi przystąpili 
do praoy przy usuwaniu i w yw ożen iu  gruzów.

ko lejk i

zeZnany warszawiakom 
ntonurnentalnej sylwety ęmaoh

• ta n ie  odb u d o w an y  w ed ług  p m d -  
^ b ja n n e g o  _wzorm.- W  osaslo  Pow - 
m a n ia  w  bńJiynku ty m  toczyły  s ię  
P rzez k ilk a n a śc ie  d n i z a ż a r te  w al- 

Podczas k tó ry c h  g m ach  u leg ł 
I^ w ażn y rn  uszkodzeniom . I s tn ia ły  
obaw y, iż b u d y n k u  PA ST-y n ie  bę- 
dz'io iriożną rem o n to w ać .

SJPB je d n a k  pod ję ło  j u t  p rao e  re -1 go p u n k tu  W arszaw y . B ędzie on  je- 
aib fltow e. N ą  ra z ie  zabezp iecza §}ę d n ą  z  n ą jw y łS śypb  budow li stoll-

swej rów. Właściwych prac remontowych 
najeży się  spodziew ać w  przyiSżłym 
roku, zaś ukończeni# ppbót dopiepp 
w 105Q r- Gmach zajmift Migi 
t o & i  i T elegygfów - n H # c i|
jak  już podaw aliśm y P aństw ow ą  
C entralę Telefoniczną.

Gm ach PAST-y sto i obecnie przy 
poszerzonej yl, Marg*alkpw*kiej.
Jego  57' m etrow a w ieża je s t  w idocz­
na, tak jak  „ P ru d e n tia l"  % każde

bardziej uszkodzone elementy mu Icy, (SL)

^racoujnicp cmeutarza ua Powązkach 
otrzymali w łasną św ietlicę

W czoraj odbyło się uroczyste otw ar 
świetlicy pracowników Zarządu 

-m entarza Powązkowskiego przy ul, 
Mwązkowskiej Nr- l i  O twarcie świe 
% y zbiegło sl} z oddaniem do dy- 
'f^życji Zarządu nowego baraku, w 
:tórym  znalazło pomieszczenie biuro 
“»r*S4 u, mieszkania dla pracpwni- 
Ćw, świetlica, oraz cały szereg urzą- 
Ireń koniecznych dla podniesienia 
dgieny prący, jak ladenka j azajaty, 
N laaienc* jest woda zimna i ciepła 

ińusi s i |  y  niej myć każdy pracow- 
po ukończeniu pracy, mieszkania 

l9 Przestronne, jaspe, przygotowane 
Sa zunowe chłody. Dotychczas mie- 
'zkańcy gnieździli 6ię w  ciasnych klit 
!“ch w piwnicy, gdzie n*e trudHO 
? ° tn ą  byis  6iy nabawić gruźlicy. 

ak wyramcslowaJ Zarząd syste-

Fod dworzec południowy
grójecki#! nadjeżdżają cora* to nowe
wQ*y. G rom adzą *ią tu  ehtofH z 
gm*n: Riąeeosno, Jeriooma, NPWS
Iwieaną i Falenty, Stąd kierowani są 
na miejse* praey prey ul, Fulaw^ 
ękiej, O dyńca. Bończy, Al. N iepedle- 
glaćei i inn. O dsruzaw an ie  odbyw a 
się w  szyfekian tempi#. Nię ma dłuż" 
swyah poetoińw i edfflflcm ków  Ło­
paty i kilofy aż w&K»ą w  twardych  
ohłopskieh dłoniach.

— M y zwyczajni taJrieJ roboty —

m ów ; ob. K osiński z gm iny Blaaęo*- 
no gdy w yrażam y nasz nadziw . — 
Nie po to  tu  p rzy jechaliśm y, żeby 
odpoazywać.

N a T argów ku, jony id  T rockiej 
zjechali s ’ę ehłopi z gm in M ark i '  
B ródno, k łóray  pracow ali następn ie  
przy  budow ie u l. Tykoeińriciej, K ilka 
dziesiąt fu rm an ek  woziło gruz a* 
ętarej zbro jow ni do w yrów nan ia  le ­
ad ni ulicy. G m iny: O kuni*w , Z ielon­
ka, F alen iea i WaweT zaję ły  się *- 
puszczonym i u licaih i V  okolicach

plaeu  8 »em beka. N a tract* W— t  
fol. Z ygm untow ska) p racow ali ch ło­
p i z  Jab ło n n y  i N ieporętu .

P rzy  odbudow ie śródm ieścia rów ­
nież ni# braiokł chłopów  z okolte pod 
w arszaw skich. Z m iejsca zbiórki na 
P lacu  M irow skim  potow ą p n ą -by­
łych  uda ła  sitj n a  S ta ró w k ą  część 
zaś na tesr-ęn budow y „D om u C hło­
pa" j szkoły 'm . M arian*  Bucąka 
przy  ulicy KRN. W tycłj purik tąęh 
p rącow ali m ieszkańcy am iny  G ią - 
rów, P iastów , B lim #, Z aborów  i 
roszę. G m ina M łociny odgfuzow yw a. 
ła  te re n  pod W ęjewódąjci D wn K ul­
tu ry  przy  ul. K rasińskich .

W yniki w czorajszego d n lą  byty 
bardzo zadaw alające- Chłopi p rzy ­
stąp ili do akcji z zapałem  i e n ę ry ą . 
B yła w y sta reza jącą  ilość v<wów 
do tran sp o rtu  g ruzu  p r z «  g j  z ad jo - 
w ano ciągłość pracy. (K)

D r o b n e  a l e  i s t o t n e  b o l ą c z k i  
p r z y  b u c l o u i i e  l i n i i  ś r e d n i c o m e j

Mieszkańcy posesji Solec 87 
uniem oiliiuiają budowę toróiu

Praw grzy budowle llęti średnic>wej posuwają eif planowo naprzód.
Ni* byłą dotychczas Żadnych wątpliwości, te  termin ukończenia robót 
I uruchomienia M»U średnicowej do ul. MerszałkowskUj będzie dotrzy­
many. Dopiero w ostatnich dntech wyszły na j»w iprawy, Wór# mogą 
ntrudnić dotrzymani* terminu. Są to bolączki drobią*, ale Utpłn*,

N teru ch o m o ść  'Sole* 87, leżąca

mem gospodarczym, kosztem ok. 2 
iniltenow zł.

Na uroczystość przybyli praedsta- 
^ o łe łe  Związku Zawodowego P ra ­
cowników Samorządu i Użyteczności 
Publicznej oraz korndetów dzielnico-.
Wycji p p | ,  Uroczystość zagaił na- 1 
czelnik Zarządu Cmeqtgrza podkre­
ślając, że św-etlifa została zbudową- 
na z zarobków pracowników, bez n i­
czyjej pomocy, a następni# przekazał 
świetlicę na ręce przewodniczącego 
Rady Zakładowej.

W imieniu Związku Zawodowego 
powita! pracowników to w, jarOSfe 
Podkreślił głębokie znaczenie, jakte 
spełnia świetlica w życiu kultural­
nym, oraz podsumował dotychczaso­
we osiągnięcia Rady Zakładowej.

(ad.).
■ i

I z b y  p o d  W o r s z a i u ą  s ą  

e i e  t p l k o  1 0  u j p k ą z a c h

V  o sta tn im  w ykazie w olnych Jo- iąb zdążyła już zająć 
ki«u„ wosortu M ie- W ojew, K om isją UoksJpwe 41* sw o-

"  o sta tn im  wyKazie vvuu,r^u 
k tó ry  w płynął do R esortu M ie- 

Jłiowego z m iej scowości pod w ar 
fskieh, gm ina Bliznę, w  skład  
ej 'wchodzą grom ady Jelonki, 
rnerovyo, G ołąbki, zgłosiła. 18 izb, 
lestely , gdy doszło do p rzekw a-
w ań w arszaw iaków , okazało §ię, 

feęntyńgenitu 16 izb, przezna- 
iyeh d la  m ieszkańców  stolicy, 1®

—c i-
teo jęw . K om isją L oksJow ś 41# swo 
ich... potrzeb.

W ynika z tego, że w  W ojew. Ko­
m isji L okalow ej w  dalszym  ciągu 
działają  wyższe siły, chociaż w ielo­
k ro tn ie  u sta lano  już, że lokal# w 
gm inach podm iejskich  o trzym yw ać 
mogą ty lko  m ieszkańcy W arszaw y 
przez R esort M ieszkaniow y Z. M.

Bejestracja Łart odzieioiugjęh
W ydział A prow izacji Zarz. Miejs- 

kom unikuje , że od d n ia  1 do 18 
-dziernilia odbędzie się re je s tr3 ' 

dodatkow ą k a r t  odzi**owyeh z» 
^  I047ró8 na  w ełnę, ębuw ie i b« ' 

^ełftę.

l i£ tn \a c r w
f  układ  koski g

tyik d m h d tl t ł  neukfdi s ił  m
v dkim om  i deioslif/u m

O D tJK C JI PAŃSTW. FABR,, 
fDN. ZAKŁ. PRZEM. FARMAC. 
lądać w aptekach i drogeriach

R ejestrow ać się będą osoby, k tó 1 
r# z jak ichkolw iek  powodów nie 
otrzym ały  przydziałów  p rzy słu g u ją ­
cych im z ty tu łu  p rzepracow ania ed- 
pbw iednich okresów  czasu w  zakła- 
daph p-ragy H prawnięnyph da eaepa.- 
trzenia odzieżowego.

Bliższe dane o up raw nien iu  do 
re je s tra c ji i' w zór kenioeznegs za­
św iadczenia z zakładów  prany po ­
dane są w rozp lakatow anym  obw io- 
ezczepiu p rezyden ta  M iasta z dnia
15 W ,

W szelkich ia fo rm acji w  spraw ie 
re je stra sji dodatkow ej udziela Sek­
cja Rozdziału A rtyku łów  P rzem y­
słowych - -  A leje  S ta lina  31, I pię­
tro, p okó j n r  16, te l 8-65-27.

R e m o n t  b u d y n k u  

T -izy stu ja  N a u k o w e g o
Rozpoczęto rem o n t budynku  T o­

w arzystw # N aukow ego pr?y «1.. Śnią 
dedkioh 8 . W budynku  tym  m ieściła 
się niegdyś W olna W sgechpies, Na 
d u  ych koedygnac iaeh  będzie s>ę 
znajfjfrwała obecnie d riik a rn ią  To­
w arzystw # N aukow ego. E lew acją  
budynku  ulegm * w  estesig rem ontu  
przeróbce. N a raz ie  toczą się tu  p rą , 
ęe p rzy  zak ładan iu  stropów . (St)

tnlfdzy wiaduktem kolejowej linii 
średnicowej, ul. Stolec, wiaduktem 
Poniatowskiego i ul, Czerwonego 
Krzyże została przyznana Dyrekcji 
Odbudowy Warszawskiego Węzie 
Kolejowego przez Naczelną Radę 
Odbudowy Warszawy. Teren ten po­
trzebny jest na poszerzenie nasypu

w ano im odpowiednio wysojde od.- 
sritQdowan.ie. Inptytucje mdg|y 
ścid teren do dnia 1 sierpni# hr. 
Niestety do dnia dzisiejszego tęgo 
nie uczyniły.

Sprąwa jest o tyje paląog, te  po 
sesja Spiec 87 jest terenem, na któ­
ry już teraz trzeba wywozić zie­
mię z wykopu Rn-ii średnicowej na 
odcinku budowy Dworca Centralne­
go. ilość tej ziemi jest olbrzymia. 
Niezrpzyfńlały opór (a może złośli­
wość?) użytkowników posasji So 
lec 87 może w konsekwencji utrud­
nić dotrzymanie terminu wykończe­
nia całości robót, który oh p rz e p ro ­
w adzen ie  jest warunkiem urucho 
mienia ruchu kolejowego Praga 
Warszawa.

>U6|Mr'

r ! & ? c ^ 5 ? „ £ N g ! * * w a
. .U u d o y a li ą i s ą t ' ' .

ł p A T ł ł  „ U n O B E L F .K  W A R S Z A W S K I”  
(Z y g m u n to w sk »  8 ) :  podz . 17.S0 i 19 SB 
„ R e w ia  4 :1 "  (w  n ied z ie l#  i  lw ię ta  e o d L  
1846).
i S f u l f / Ł S t W , .
dziel* o godz. IS t 19.Se.

ŻYDOWSKI TKATR L0DZKI 
W WAKSZAWIS 

W tbwófteW k m o 'te f żydowski w y jg j .  
szawie zawiadgmia, że w' eaU Wedl* przy 
u). Zjunojjklsgo 30, qgbeda sio wystęjńr

J8 1» | 
k ą t  . P o c z ą tek  o 
b y c if  w  W . K . i . ,  
dnip przedEtłwienia

‘ •Uliia „Pani
l8. B_lle.tj' do nó-

agielloAeki 2# 
»  2a#i9 tffttru.

Adwa- 
ió- 
W

„fTJ.AUTIC” (phwielna 38): Michaił 
of ie .e b y  , pocz. z eaneów  o Kod*. 14. I l i  
21.S0; Zw. Zaw. o g. 19.

„AKTDALAl
od dnia 23.7 zan

)I”  tw kinie S yrena)|
leszone na okre* letni.

„iv“ T.s .w .tE ‘:  „ '. v s w t s !grom aktualności nr 46. '
„PĄLLĄOIUJI” (Zlotg 7-9): „Zielone

Ja o r fc seMl*" u  t0’ 1 Zw’
.^OLONIA” (Marszałkowska 58): „De- 

* « -  ** 
SJfjłBNA.'' JtnSystMf*ka ł ) , J # #Żii W m e " . Pap?.' Wah«6*rfU5,i n  

Zw. Kaw. 4-9. w  njMl2aele i święta pierw* 
*zy 8eąoa o zoA*. 18.

^ S f« ^ « A "  (Suzina 4)
' - T ina . 

Zaw. rrfcff&nsfrw; 16,
„Zuch dzlewczr. 
17, l i .  dU Zw.

v W AfiĄ ,! W kipach „Tftcfg" J „Syrena" 
W^pipdzieie i święta pierwszy seans #

<»i>n
SRODA, 29 w rz e śn i*

-  845„ .ę 2;. -6 S0 Muł 7.00 Skrót da,
żżUł * 80 „Apaa Proietari uszka". 

8.3o Mu*. 12.04 D». polud. 12.25 Muz. ka- 
piera.na. 12.45 Poradnik dla wsi. 13 Oo 

ICśs  ------„Mozaika m uz. ,IComp©aytor Ty-

pod drugą pąrę torów IMi średni-

P o ż e g n a ln y  k o n c e r t  
P ,  S i e r e b ń a k o w a

We w torelc 28 bm . o godz 26 wy­
stąp i ponow nie w  sal} koncertow ej 
p rzy  Al. W yzw olenia 1*5 prpf. P a -  
w ęł S ierebriąkpw . W progran iie  kQh 
c^-tu  pożegnalnego B eethoven  (so- 
jią tą  księżyoo-wą), C hppin (M ąrurlęl, 
Polonezy), C zajkow ski, S k riab in , 
Liszt. W stęp za zaproszeniam i, k tó ­
re  m ożną o trzym ać w  Tqw- P rzy ­
jaźn i Pojsko-Radzteefciej, Al, R tąji-
n a  Jś ,

cęw ej.
N a  p oses ji Solna 87 m a ją  sw e lo­

k a le  b iu ro w e  o ra z  g a ra ż e  T aw fiy y - 
s tw o  B u rs  i S typend iów , S pó łdz ie l­
n ia  N aupzycieli i S pó łdzie ln ia  W y­
d aw n icza  „RES“ o raz  p ry w a tn a  f i r ­
m a  b u d o w lan a  „Z arzeck i" . J a k k o l­
w iek  in s ty tu c je  te  (oprócz f-m y „Za 
rzeck i") z a jm u ją  n ie ru ch o m o ść  n ie ­
p raw n ie , M in is te rs tw o  K o m un ikae jl 
ze w zg lęd u  n a  ieh  spo łeczny  c h a ra - 
k ta r , podp isa ło  ? u ży tk o w n ik am i 
w yżej w ym ien ionego  te ren u , um ow ę, 
p a  p o d staw ie  k tó re j z ąg w arap to -

P a d * i e f e o « i 8 « i ^

•srdaieayBości ąajbie4 t»i#iEzych #ifes«k#ń, 
Ców m iasta t serdeczne pcKifiękowapie od 
siabi# za ofiara i niestrudzona srace w 
#kc|; kolonijnej dla:

Ob- dr Tad. Skulimowskieeo Insp. 
Szk. warsz., Bleonory Pabrpwakiflj T>łc. 
BKOS w Aninie, Wl. 8fylarskie,a:o 
kier. Ref. Opieki nad Dzieckiem, Zdzi­
sława Sosnowskiego kier. 
ki nad Dzieckiem TPż, Ant. 
kieE Del, ĘTBD. ’ '

, dz-ieki energii i wszechetronnej pomocy
i jf t» ry ^  255 m m  ** szkoły, tfr t  p  po .

U u i a g a  u i g c h o i n a n k o u i i e

g im n . W*. O iig c l i ie g o
K o m ite t R ed ak cy jn y  „K siążk i 

P a m ią tk o w e j"  pośw ięconej g im n a ­
z ju m  W ł. G iżyckiego z w ra c a  się  z
p rzypom nien iem  do w szystk ich  by- i wym óworz* ep«dzjte wekaeja wśród 
Jyeh p ro feso ró w  ł w ychow anków  fvldzonych^'oloniaeh!1̂  "® rnąropa pro- 
G im nazjum  o n ad sy łan ie  d o k u m en ­
tów , w spom nień , fo to g ra fi i  o ra z  in 
fo rm a c ji o  księgach z m a rły c h  i po-
leglypji w  czasie  w o jny  o k u p a ­
c ji pod ad re sem : O ktaw ig  O pplska- 
b a n c c k a , W arszaw a, ul. N a rb u tta  
74 m , 3 lub  W ładysław  Sipow icz,
W arsząw ą, uh I r la n d z k a  10 m . 5.

Jednocześnie Komitet prosi o nie 
zw łoezne uiszczenie p ren u rp a ra ty  zł
300 na konto czekowe PKO Nr I— I „ ' ~ : ~ — “
250, BGK w W arszaw ie  „ a  ra c h * }

Q^PtB wyższy), Ipforffiąęje

Sprzedam K I L I M  3 x 2

WARSZAWA. IfOfcA 8 m 16

O G ŁO SZEN IA  DROBNE
nek Jana Giżyckiego Nr, 585. księgowość 

; lcanceiaria 9
. t y : b*ni

(poziom wyższy), t
baąknwośi

Uformacji

.. ....... . -rtPS-

(■wino.
iywftRłąty . RRc?#,

, w'a*). rośliny pnące
clematis), krzew-y ozdobne poleca

^.'C H O B U B Y  PLUĆ i SEBC#. BENTGEN; 
t  Br“ 6w!ełTanja. zdj»eia. Dr. m e ś . ' Bi pij i- (dawn'ej PravchDdnia — Scna.

Z O StX tA  ząubion

S eu s-
6957

eg. PP R  Nr 043441
flłina CH01HICZWoriiaw^ aot ^— w KowaJ»J'i Władysław z datą# |4 f t  w n i o ,  "ota—jed en ., l.I .m S r., oraz cegiełki, a 500 zt. 1) 004843

7460 3) 004844. 7686

p rz ę se ł jezdni 
(b ląchow h ie) po tezebnyeh  do u k e ń  
ezen ia  w iad u k tó w  n a d  u lic ą  N a d ­
b rzeżn ą  ł W ybrzeżem  K ościuszkow ­
skim . B y łoby  dobrze , a b y  w ładze  
p rzem ysłow e z a in te re so w a ły  się  
ty m  opóźnien iem , k tó re  dziś w yno­
si j u t  m iesiąc .

y-
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/ / J e s t e ś m y  i b u d u j e m y
Z gospod arn ego  i gośc in n ego  Wrocławia

/ /

Wrocław, we wrześniu.
Przy ulicy Św idnickiej, w  cen trum  

Wrbdtaiwia zna jdu je  się obszerny plac, 
obejm ujący  czw orobok, do n iedaw na 
zasłany  ru in am i zburzonych domów> 
P lac  je s t oczyszczony z  ru in  i rów no 
uprzątn ię ty , a jedyną  p am ią tk ą  po 
gruzach  je s t czerw ony żw ir ceglany, 
pokryw ający  jego pow ierzchnią.

„Wrocław — twoje miasto"
1+.J, placu tym , stanow iącym  jeden  

zt specjalnych  terenów  W ystaw y

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

N a ty łach  p lacu  w re  robota. Nie 
je s t to  p raca  n a  pokaz na  w ystaw ą. 
W ielki wbu ldożer“ zag a rn ia  ław icą 
g ruzu  i popycha ją  k u  d rew nianej 
pochylni, po  k tó re j zw ały  g ruzu  s ta ­
czają sk; do  podstaw ionego w ago­
nu . K ilkak ro tny  n aw ró t „bu ldożera1' 
i w agon je s t napełn iony . P od  tacza ją  
następny.

W łaściw a w ystaw a Ziem  O dzyska­
nych — te ren y  „A" i „B" — zaleca

tg

że tak i to  a tak i ob iek t zostanie od­
budow any z k red y tó w  ro k u  1949.

Magiczny rok 1949
W rocław ian ie  są  dziś tak im i sa­

m ym i en tu z jastam i odbudow y sw ego 
m iasta , jak im i jes teśm y  m y — m ie­
szkańcy  W arszaw y, P o k azu ją  z  d u ­
m ą u p rzą tn ię te  ulice, odbudow ane 
gm achy, m ów ią o w ie lu  dziesiątkach  
dniów ek p racy  ochotniczej, o fiaro ­
w anej sw em u m iastu  przez  jego oby­
w ate li, rzu ca ją  cyfram i, ro zw ija ją  
w span ia łe  p lany .

— To jeszcze nic — m ów ią, gdy 
podziw iam y ich osiągnięcia — zoba­
czycie w  przyszłym  roku.

T en przyszły rok  1949, u w aża ją  
w szyscy wroc! aw ian ie  za ok res w ie l-

S to i s k o  P P B  p r z y  o d g r u z o w a n e j  u l icy  Ś w id n ic k ie j .  N a  p ie r w s z y m  
planie  p o  p raw e j  m a s z y n y  u ż y w a n e  p r z e z  P P B  w p ra ca ch  b u d o w la ­

n y c h  (F o to  W .W .)

„C“ , ustaw iono  n a  podm urow aniu  
szereg  m aszyn służących odbudow ie 
W rocław ia. W idzimy tu  i p o p u la rn ą  
w  W arszaw ie k ru sza rk ą  do p rzerobu

ją  się sw ym  w ykończeniem , zachw y­
c a ją  jasnym i paw ilonam i, p ięknym i 
k w ie tn ik am i \ posągam i. N a obsza­
rze  te renów  „C“ — n a  całe j p rze -

gruzów  n a  pożyteczny m a te ria ł b u - strzeni, za ję te j przez m iasto  W rocław  
c*owiany i lokom otyw kę kaJejiki robo . trw a  n iep rzerw an a  p raca. Całe m 'a - 
czej i cały  szereg innych  m aszyn: I sto je s t jak b y  w ie lk ą  w y staw ą  odbu- 
kom presorów  do poruszan ia  p neu - • dowy. W  około 300 p u n k tach  m iasta  
m atycznych  m łotów , św idrów  i ub i-1  tab liczk i w sk azu ją  odbudow ane 
jaczek  itip. N a po łudniow ej stro n ie  t gm achy: „O dbudow ane z k red y tó w  i 
p lacu  w zniesiono sia tkę  rusz tow ań , i j na  zlecenie M in is te rs tw a  O dbu- 
n a  n ich  ro z p i^ o  o lbrzym ie p lansze i dowy". We w szystk ich  dzielnicach 
ilu s tru jące  zniszczenia i  odbudow ę i m iasta  białe  sia tk i ru sz tow ań  i g ro- 
Z iem  O dzyskanych i m iasta  W rocła- j m ady robo tn ików  w skazu ją , że od- 
w ia. D w a nap isy , w ie lk ich  w y mi a -  j budow a W rocław ia rozw ija  się n a ­
rów, rzu ca ją  się w  oczy: „ Je s te śm y ' dal, a o tw arcie  w span ia łe j W ysta- 
i  b u d u jem y “ i „W rocław  — tw o je j wy ZO n ie  osłabiło  tem pa pracy, 
m iasto". I Nie b ra k  i tab lic , opiew ających,

N o w e wydawnictwa Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W najbliższych tygodniach na pół- 1  zainteresuje polskich wielbicieli tego 
kaeh księgarskich znajdzie się s z e re g , wielkiego a rty s ty . i myśliciela, 
ciekawych tomów o tematyce radziec- Trzy znane posłanki i dziaiaczki ru- 
kiej, wydanych staraniem  Towarzy- chu kobie'cego — Oarncarczykowa, 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. I O rłow ska i Jaszczukowa opisały

Marjksietów zainteresuje szczegół- wspomnienia i wrażenia z po-
nie dzieło Konstantynowa p. t. „Rola b 7tu_ w Z0W; ^ U R^ z w
jednostek i mas ludowych w historii".
Są, to rozw ażania na temat kto po­
suwa św :at naprzód — genialne jed­
nostki, czy masy ludowe. Historycy 
i poi tycy z uznaniem powitają pol­
skie wydanie zbioru mów M olotowa.

„Żyw oł i człowiek” Ilina to popu­
larno naukowa książka, o zwycięstwach 
człowieka nad wodą, ogńem , elek­
trycznością. A leksandrów, wielki

, k iej odbudow y m iasta , k tó re j począ- 
j tek  z takTn rozm achem  i z tak im i 

efek tam i przyniósł rok  bieżący. To 
p rzekonan ie  zn a jd u je  sw oje uzasad­
nienie w  bardzo  pow ażnych  sum ach, 
p rzew idzianych  d la  W rocław ia w 
budżecie inw estycy jnym .

Ogrom
W rocław  je s t po W arszaw ie n a j ­

bardzie j zniszczonym  z w ielk ich  
m iast Polski.

Zniszczenia s ięgają  70 p ro cen t o- 
gółu n ieruchom ości, obe jm u ją  7.000 
h ek ta ró w  zabudow ań, przem ienio­
nych działan iam i w o jn y  w  zupełne 
ru iny . Z burzen iu  u legło  21 i pó ł ty ­
siąca budynków .

W rocław  za jm u je  obszar w iększy 
o 50 k im  k w ad ra to w y ch  od  W arsza­
wy. P rzed  w o jną  m ieszkało  w  nim  
650.000 ludzi, dziś — po trzech  la ­
tach, — pos ada ich . już  300.000. 
L iczba ludności s ta le  rośnie. P o p ra ­
w ia się też  je j s tru k tu ra . Coraz 
w iększy p ro cen t to  robotnicy  p rz e ­
m ysłow i. Poza dum ą W rocław ia , jP a . 

O dbu- Fa-W agiem " p ro cu je  ponad  300 w ię k ' 
szych zak fadów  przem ysłow ych.

T rzy  la ta  tem u  W rocław  w yg lą­
dał ja k  W arszaw a: pustka , bezna­
dziejność, ru in a . Dziś pełen  życia, 
odbudow ując w  pośpiechu swe 
gm achy i dzieln ice żyje zdrow ym , 
pełnym  ry tm em  w ielkiego m iasta.

„ W rocła wiacy“
W arszaw a m iała  p rzecież zdziesiąt­

kow any, ale w ie le se t tysięcy liczący 
ak tyw  sw oich daw nych  m ieszkańców . 
W rocław  m usiał ich się dorab iać. W 
tym  m ieście p ierw szy proces szyb­

kiego pow ro tu  do ż y d a  odbyw ał się
w fo rm ach  n iespo tykanych . W rocław  
m ia ł ju ż  U niw ersy te t, gdy jeszcze 
n ie było m ilicji, p rodukow ał w agony 
kolejow e, p rzed  u ruchom ieniem  tra m  
w ajów . W ielki, w spólny  w ysiłek, 
p od ję ty  zespołow y tru d . scaliły  w  
jedno  ściągające z różnych  stron  
k ra ju  rzesze m ieszkańców . Dziś 
W rocław ianie to  ju ż  n ie  przybysze, 
oddaleni od siebie obyczajam i, w y ­
m ow ą, tradyc jam i. To zw arta , p rzy ­
w iązana do W rocław ia j e g o  ludność, 
dum na ze sw ego m iasta  i  z jego roz­
w oju. Pom ogły w  ty m  zespoleniu  
ludności n a  każdym  k ro k u  w idoczne 
w e W rocław iu ślady  daw nej jego 
polskości.

A W ystaw a ZO? Może ona m ieć 
w ielk ; w p ływ  n a  ostateczne ukszta ł­
to w an ie  się oblicza m iasta , n a  sk ry ­
stalizow anie się ty p u  jego m ieszkań­
ców. Ju ż  dziś, idąc  p rzez  odśw iętn ie 
z rac ji W ystaw y ożyw iony Wrocfiaw, 
spostrzegam y zm ysł organ izacy jny  
m ieszkańców , ich zaradność i gospo­
darność. Z w dzięcznością spo tykam y

S P O R T
Piłkarstwo G. Śląska 

dom aga  się radykalnego cięcia
Sport polski na Górnym Śląsku 

rozpoczął swoją działalność tuż po 
wyzwoleniu Śląska. Od pierwszej 
jednak chwiłi zapanowały niezdrowe 
stosunki, które wyraziły się m. in. w 
dopuszczeniu do życia sportow ego ko- 
laboracjonistów i zaprzedańców. Ci

mu poniedziałkowym spraw a ta zna­
lazła się jako punkt główny porząd­
ku dziennego. W yrażamy przekonanie, 
że PZ PN , po dokładnym rozważeniu 
całej spraw y śląskiej, poweźmie ra ­
dykalną decyzję, która musi przynieść 
całkowitą reformę sportu  na Śląsku,

właśnie ludzie wnieśli niezdrowe me- 1  zgodnie z interesem  sportu  robotni- 
tody, uniem ożliwiając postaw  enie 
sportu śląskiego na zdrowych podsta­
wach. Ferm ent wywołany przez te 
właśnie jednostki i ich zaufanych, 
którzy nie powinni byli znaleźć m iej­
sca w sporcie górnośląskim, dopro­
wadził do wybuchu skandalu na te ­
renie sekcji piłki nożnej AKS. W toku 
badania tej spraw y okazło s ę, że nie 
tylko w AKS, ale i w innych klubach 
panują stosunki sprzeczne z duchem 
sportowym, sprzeczne z interesami 
sportu robotniczego.

te le m  oczyszczenia niezdrowej a t­
mosfery i przywrócenia sportow i ślą­
skiemu norm alnych warunków pracy, 
zwołano onegdaj w Katowicach zebra­
nie śląskich robotniczych klubów 
sportowych z udziałem przedstaw icie­
li partii politycznych, W ojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej oraz prasy, 
na którym  uchwalono rezolucję doma­
gającą się usunięcia z zarządu Ślą­
skiego O Z PN  szeregu czołowych dzia­
łaczy, których ochrzczono mianem 
„ostatnich reakcjonistów nowego 
sportu polskiego".

Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
I nie była obca naczelnej m agistraturze

czego.
Niezależnie od PZ PN  całością spra­

wy sportu śląskiego zajmie się rów­
nież Główny Urząd K ultury Fizycz­
nej. Mt,

*
Ja k  się późno w ieczorem  dow ia­

dujem y, uchw ały  Z arządu  PZ PN  zo­
s tan ą  dziś rano  zakom unikow ane 
G łów nem u U rzędow i K u ltu ry  Fizycz 
nej, po czym zostan ie  w ydany  w spól­
ny k o m u n ik a t obu  tych  w ładz.

Sportowcy ZMP 
na odbudow ę Warszawy

W ubiegłą niedzielę Związek M ło­
dzieży Polskiej zorganizował w sto­
licy szereg im prez sportow ych, z któ­
rych dochód przeznaczony został na 
odbudowę W arszawy.

Rozegrane spotkania piłkarskie da­
ły następujące wyniki: Zryw — O kę­
cie 4:2, Wola — M okotów 2:1, Bie­
lany — Mewa 2:2, Grochów — T ar- 
gow ianka 7:4, Okęcie — G w ardia 3:3, 
W ilanów — D rukarz 3d).

W dzielnicy Bródno odbył się mecz

mm nut
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ipiłkarstw a polskiego PZ PN , który w lbokserski między drużyną Gimnazjum 
i tej sprawie odbył już specjalne po-1 Mech.-Kolejowego a ZM P W-wa, za- 
I siedzenie, a wczoraj na swym zebra- kończony wynikiem remisowym 7:7.

Młodzież Ostrołęki 
otrzymała nową bursę

P la n sz e  o d b u d o w y  Z .  O. w y s ta ­
w io n e  p r z e z  M in is t e r s tw o  O d b u d o ­
w y  na  o c z y s z c z o n y c h  z  g ru z u  te­
r en a ch  w y s ta w o w y c h  „C" p r z y  ul.

Ś w id n ic k ie j  w e  W r o c ł a w i u  
(F o to  W .W .)

W ACŁAW  W AGNER

jedno z najbardziej
m ia s t p o w ia tow ych  

n iedzie lę  26 bm . sw ój

Stadion Zarzadu Miejskiego

O stro łęk a , 
zn iszczonych  
p rzeży ła  w  
w ie lk i dzień.

W ysiłk iem  sp o łeczeń stw a  zrzeszo  
nego  w  T o w arzy s tw ie  B u rs  i S ty- 

jpend iów  ftP„ d z ięk i p o p a rc iu  w ład z  
się z pow szechną grzecznością i go- .sam o rząd o w y ch  odbudow ano  i wzo- 
ścinnością w r o c ł a w i a n .  U stalen ie  s i ę 'row o  zo rg an izo w an o  k o sz tem  około  
ty ch  cech to  w ielk i, n ieoceniony ,6 m ilionów  z ł b u rsę , w  k tó re ]  zna j- 
w p ływ  W ystaw y Z iem  O d z y s k a n y c h .  !dzie pom ieszczen ie  180 w y ch o w an ­

k ó w  T o w arzy s tw a .
W obecności F rzew o d n . W oj. R a  

d y  Nar. fow. W itkow ski go. staro­
s ty  pow., (Przew. Pow . R ad y  N a r ,

cc p.t. „Byłyśmy w ZSRR". Proste 
i pełne głębokiego wyrazu opow iada­
nia będą jeszcze jednym krokiem na 
przód na drodze wzajemnego zbliże­
nia i poznania narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego.

Szkolne, świetlicowe i regionalne 
chóry i zespoły artystyczne będą mo­
gły dzięki Tow arzystw u Przyjaźń. 
Polsko-Radzieckiej wzbogacić swój 

. . ..re p e r tu a r  25 pieśń ami radzieckimi, 
znawca kinem atografu w c enawej zaw ar(ym; w specjalnie opracowanym 
książce p.t. „Za kulisami fiimu' odsła­
nia dekadencję moralną i antyspołecz­
ny  charakter filmów anglosaskich, 
przeciw staw iając mu twórcze, ideolo­
giczne, życiowe założenia fiimu ra­
dzieckiego. Podstaw ę do rozw ażań 
stanowią streszczenia fabuł poszczegól­
nych obrazów.

Zbiorow a praca, będąca zbiorem 
w ypowiedzi na temat dzieł Gorkiego

m mi mwmm,
m
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p rzew odn iczących  w szy stk ich  G m in­
n ych  R a d  N a r„  w  pow iecie , w ó jtó w , 
p rz ed s taw ic ie la  łK uratom am  O SW , 
p re z e sa  Z a rz ą d u  Wo(j. T B S, k ie ­
ro w n ik a  Oddz. W oj. T B S. in s p e k to ­
ró w  S zko lnych  o ra z  liczn ie  z e b ra n e ­
go  spo łeczeń stw a  i 1500 uczniów  
w szy stk ich  m ie jsco w y ch  szkó ł, o d ­
było  się u ro czy s te  o tw a rc ie  now ej 
b u rsy .

Z a  p rz y k ła d e m  O stro łę k i p ó jd ą  
n ie w ą tp liw ie  in n e  o śro d k i szko lne ,
a b y  um ożliw ić zd o lne j i n iezam o ż­
n e j m łodzieży  ró w n y  s t a r t  i  d o s tęp  
d o  sk a rb n ic y  k u ltu ry  i w iedzy.

 V------------------------------------

D o preDutneratoróuT „Robotnika"  
zam ieszk a łych  na teren ie  W arszaw y

Podajem y  do w iadom ości, że w 
m yśl rozporządzen ia  M in iste rs tw a  
Poczt i T elegrafów  z dn iem  1 paź­
dziern ika  zostanie w strzym ana  wy- 

-fsy tka gazet do p ren u m era to ró w  na  
te ren ie  W arszaw y n ie  p o siada ją ­
cych sk ry tek  n a  poczcie. P re n u ­

m era to rzy  posiadający  sk ry tk ; poca- 
tow e w inni podać n u m er sk ry tk i.

D la n ieposiadających  sk ry tek  
p re n u m e ra ta  w ynosić będzie od 1 
październ ika zł 200 m iesięcznie, d la  
posiadaczy sk ry tek  o p ła ta  pozosta­
je  bez zm ian to  znaczy  zł 120.

śpew niku , oraz dwiema sztukami 
Czechowa „Wesele" i „N iedźw iedź" 
i obrazem  scenicznym N ekrasowa p.t 
„Jesienna nuda". W szystkie trzy u- 
twory zaw iera I tom Biblioteczki T e­
atralnej.

D la najmłodszych w: izów  T o w arzy -, jp  ubieg łą  n ied z ie lę  o d b y ło  się  w W a r s z a w ie  u r o c z y s te  o tw a rc ie  
stwo Przyjaźni Polsko-R adzieckiej' M ie jsk ie g o  S ta d io n u  S p o r to w e g o ,  p o ło ż o n e g o  p r z y  A l .  N ie p o d le g ło -  
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1 DALEKIE LATA
Przewędrował tak  zimą cały kraj ze .wschodu na zachód, mel­

dując się po drodze u dowódców garnizonów, żebrząc po wsiach 
o kawałek chleba, nocując byle gdzie.

Z Wolska wyszedł jako zapalczywy chłopiec, a do K utna przy­
szedł'jako rozjątrzony żołnierz.

W K utnie dosłużył się pierwszego stopnia oficerskiego. Zo­
stał m ianowany chorążym.

W służbie wojskowej wujowi Józiowi nie wiodło się w na j­
fatalniejszy sposób. Z arty lerii przeniesiono go do piechoty. 
Pułk, w którym  służył, został wysłany do Moskwy dla pełnie­
nia służby porządkowej w czasie koronacji Mikołaja Drugiego. 
Kompania wuja Józia trzym ała straż na nadbrzeżnej ulicy tuz 
koło Kremla.

Wczesnym rankiem  w dzień koronacji wuj Józio zobaczył, że 
jeg j żołnierze rzucili się ku brzegowi r z e k i 'i  rozpoczęli tam  
okropną bójkę. Przytrzym ując szablę wuj pobiegł do żołnierzy.

Zobaczył leżące w błocie na brzegu jakieś straszne stworzenie 
z miedzianą głową, okręconą drutam i. Żołnierze zwalili to stwo­
rzenie z nóg, przygnietli je do ziemi,*a ono broniło się, w ierz­
gając niezgrabnie ogromnymi żelaznymi buciorami. Któryś 
z żołnierzy zacisnął żeberkowaną gumową ru rkę koło miedzia­
nej głowy stworzenia, które po tym  zabiegu, zacharczawszy, 
przestało się bronić. Wuj domyślił się, że to nurek, krzyknął 
na żołnierzy, odkręcił szybko miedziany hełm, lecz nurek był 
już nieżywy.

Ani wuja, ani żołnierzy nie uprzedzano, że tego ranka n u r­
kowie z Kronsztadtu przeszukiwali dno rzeki Moskwy, czy nie 
ma tam  piekielnych maszyn.

Po tym wypadku wuj Józio został zwolniony z wojska. Wy­
jechał dc Środkowej Azji i przez pewien c z a s  kierował kara­

wanam i wielbłądów na szlaku z Uralska do Chiwy i Buchary. 
W owym czasie Azja Środkowa nie miała jeszcze połączenia ko­
lejowego z Rosją! wszystkie tow ary przeładowywano w Uralsku 
na wielbłądy i wysyłano dalej karawaną.

W czasie tych wędrówek wuj Józio zaprzyjaźnił się ze słyń*- 
nymi podróżnikami, badającymi Środkową Azję, braćm i Grum - 
Grzymajło i polował z nimi na tygrysy. Przysłał babce w poda­
runku skórę zabitego tygrysa z pyskiem, na którym  malowało 
się tyle wściekłości, że babka natychm iast schowała skórę do 
piwnicy, przesypawszy uprzednio naftaliną.

Wuj Józio lubił opowiadać, jak jednym  swoim kichnięciem 
zabijał na miejscu szakale.. Na biwakach w pustyni wuj kładł 
się opierając głowę na worku z żywnością i udawał śpiącego. 
Szakale podłaziły z podwiniętymi ogonami. Kiedy najzuchw al­
szy z nich zaczynał ostrożnie wyciągać zębami worek spod w uja 
głowy, wuj ogłuszająco kichał i tchórzliwy szakal, naw et nie 
pisnąwszy, od razu na m iejscu upadał nieżywy w skutek pęknię­
cia serca.

W ierzyliśmy w to, gdyż wiedzieliśmy dobrze, jak rankam i 
kichał w domu wuj Józio, rozpoczynając w ten sposób dzień. 
Po każdym takim  kichnięciu szyby dzwoniły w oknach i kotka 
oszalała ze strachu rzucała się z pokoju do pokoju w poszu­
kiwaniu ratunku.

Opowiadania wuja Józia były dla nas ciekawsze niż przygo­
dy barona Miinchhausena. M iinchhausena trzeba było sobie i  
wyobrażać, a wuj Józio był koło nas — żywy, tonący w chmu­
rach tytoniowego dymu, śmiejący się tak, że aż dygotała kana­
pa, na której siedział.

Potem  w życiu w uja Józia nastąpił niezbyt jasny okres. Włó- j 
czył się po całej Europie, grał podobno w ruletkę w Monte Carlo, 
znalazł się w Abisynii i wrócił stam tąd z olbrzymim złotym 
orderem, którym go za coś tam  odznaczył negus Menelik. Or­
der ten był podobny do stróżowskiej blachy.

Wuj Józio nie mógł znaleźć miejsca w życiu, dopóki uwagi 
jego nie przyciągnął mglisty Daleki Wschód — M andżuria i Kraj 
Ussuryjski. Ziemie owe były umyślnie przyłączone do Rosji 
przez admirała Newelskiego dla takich ludzi jak  wuj. Tam moż­
na było żyć hucznie, na szeroką stopę, nie licząc się z żadnymi

„głupimi praw am i" — dając upust całej sile nieokiełznanego 
charakteru  i w łasnej przedsiębiorczości

Była to rosyjska Alaska — słabo zaludniona, bogata i niebez­
pieczna. Nie można było wymyśleć lepszego miejsca dla w uja 
Józia. Amur, tajga, kopalnie złota, Ocean Spokojny, Chińczycy, 
Korea, a dalej — Kamczatka, Japonia, Polinezja. Wielki, nie­
znany świat szumiał jak  przypływ na brzegach Dalekiego 
Wschodu i niepokoił wyobraźnię. Wuj Józio zabrawszy ze sobą 
młodą żonę — sam arytankę — bo n ikt inny, tylko sam arytanka 
mogła, zdaniem mojej matki, zostać żoną takiego człowieka jak 
wuj JÓ2 io — wyjechał na Daleki Wschód.

Tam brał udział w obronie Charbina w czasie powstania chiń­
skiego, w bitwach z chunchuzami, w budowie kolei W schodnio- 
Chińskiej. Pracę tę przerwał tylko po to, żeby pojechść do 
Transvaalu.

Po wojnie angielsko-burskiej wrócił na Daleki Wschód, ale 
już do Mandżurii, do Portu  A rtura. Tam pracował jako agent 
przedsiębiorstwa żeglugi morskiej, tak  zwanej Floty Dobrowol­
nej. Wuj Józio pisał, że bardzo polubił pracę w dziedzinie ko­
m unikacji morskiej i żałuje, iż za młodu nie został marynarzem.

W tym  czasie um arła mu żona i wuj Józio musiał się sam 
opiekować dwiema swoimi córeczkami. W sposób wzruszający 
i nader nieum iejętnie wychowywał je przy pomocy starego słu­
gi, Chińczyka, którem u nadał żartobliwe przezwisko: Sam -Pij- 
Czaj. Tego niezwykle mu oddanego Chińczyka wuj Józio lubił 
chyba nie mniej niż własne córeczki. Wuj w ogóle bardzo lubił 
Chińczyków i mawiał, że jest to wspaniały, dobry i m ądry na­
ród, a jedyną jego wadę stanowi — paniceny lęk przed desz­
czem.

W czasie wojny japońskiej wuj Józio, jako stary oficer, został 
powołany do wojska. Córeczki razem z Sam -Pij-Czajem  wy­
słał do Charbinu.

Po wojnie przyjechał do Kijowa, aby odwiedzić rodzinę, 
i wtedy widziałem go po raz ostatni.

Był już całkiem siwy, zrównoważony, ale szalone, wesołe 
iskierki skakały jeszcze niekiedy w jego oczach.

Opowiadał nam o Pekinie, o ogrodach cesarzy chińskich, 
o Szanghaju, o rzece Hoang-ho.

(15) (D. c. h.)


